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niem numenJw "B sommistracj l „Echa" 
t łL 1U gr. Odnoszenie do domćw tu gr. 
Od dnia 1 stycznia 1833 r. prenumerata 

^ » i przesyłka pocztowa wy
ł y 

Rękopisów zarówno użytych jeW 1 od
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok X. Nr. 342 Łódź. piątek, 14 grudnia 1934 r. 

CtiNY O G Ł O S Z E Ń . 
erzed tekstem Ł. j . 1-sza strona U) gi 
ia w. m-m 1 tam str.. i> tajn. w tekście 
40 gr.. nekrologi 2b « , . . zwycz. 16 k i . 
strona 10 tomów, drobne 12 gr. za wy

raz, dla poszukujarych pracy U> gT_ 
najmniejsze ogłoszenie 1.2(1 gr., dla 

oezrobot. I zl. Ogłoszenia dwukotorowe 
o 50 proc. d r o t e j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr . 68009. 

nie ma żadnych widoków realizacji. 
ŁÓDŹ 14.12 Mimo zbliżającego się ter

minu (31 bm.) wygaśnięcia umowy dzier
żawnej zakładów przemysłowych Schloe-
sserowskiej Manufaktury w Ozorkowie sy
tuacja pozostaje nadal beznadziejna, gdyż 
niema żadnego reflektanta na dzierżawę fa 
bryki. 

O tem jakoby kwestja tenuty dzierżawnej 
była przeszkodą w wynalezieniu reflektan
ta, dowiadujemy się z najmiarodajniejszego 
źródła, że to nie jest zgodne z prawdą. 
Na ostatniem zebraniu delegatów robotni
czych fabryki, jakie miało kilka dni temu 
miejsce u inspektora pracy, syndyk masy 
upadłości Schloesserowskiej Manufaktury 
adwokat Fichna oświadczył zebranym, że 
kwetja tenuty dzierżawnej nie jest przeszko 
dą w wydzierżawieniu i uruchomieniu fa
bryki. 

Jak nam wiadomo, raczej dotychczasowe 
mu dzierżawcy, Foglowl, chodzi o przepro
wadzenie reorganizacji wewnętrznej w do
tychczasowym systemie pracy a nie o tenu-
tc. W tej kwestji zawsze dojść może do po-

Od Nowego Roku podwyżka 
dodatku m i e s z k a m o w e g o 
dla starszych nauczyciel i . 
WARSZAWA 14.12 Niezależnie od awan 

sów nauczycieli, które nastąpią z dniem 1 
stycznia 1935 roku część nauczycieli ma 
uzyskać podwyżkę dodatku mieszkaniowe
go. Nauczyciele, którzy z Nowym Rokiem 
kończą 24 lata służby, będą miel] od tego 
czasu prawo do wyższego dodatku mieszka 
nlowego. Dotyczy to zarówno nauczycieli 
samotnych jak 1 ojców rodzin. To samo do 
tyczy nauczycieli, którzy ukończą pełne 6 
lat służby, a posiadają wyższe studja, o 
llcby w myśl nowej ustawy uposażeniowej 
przeszli do 7-ej grupy służbowej. 

rozumienia między reflektantem na dzierża
wę a zarządcą masy upadłościowej. 

Wysuwany* przez delegatów fabrycz 
nych postulat, żeby rząd upaństwowił 
fabrykę, niema żadnych widoków powo 
dzenia, gdyż w Polsce niema żadnych 
podstaw ustawodawczych do upaństwo 
wiania przemysłu prywatnego. A jeśli 
chodzi o angażowanie kapitałów pań
stwowych (Bank Gospodarstwa Krajo
wego) w przedsiębiorstwach prywat
nych, to doświadczenia jakie wyniósł 
bank ostatniem! laty na tem polu dały 
tak fatalne rezultaty, że niema żadnych 
widoków, aby na dalsze eksperymenty 
chciano pójść w odniesieniu do zakła
dów Schloesserowskich. 

Dzisiaj zapadnie decyzja 
o wyborczem posiedzeniu 

Rady Mie jsk ie j . 
ŁÓDŹ 14.12 Jak się dowiadujemy decy

zja o następnem posiedzeniu Rady Miejskiej 
na którem ma być dokonany wybór prezy-
djum zarządu miejskiego ma zapaść w 
dniu dzisiejszym. 

Niektóre organy prasy podały wiado
mość, jakoby na prezydenta miasta miała 
być wysunięta kandydatura b. prezydenta 
RzpHtej Wojciechowskiego. Poinformowani 
wątpią, by taką koncepcja miała jakiekol
wiek szanse i uważają to jedynie za balon 
próbny. 

Przed plebiscytem w Zagłębiu Saary, 
I " ' 

M d i Gimni htll 

Krwawi zemsta właściciela plan 
Dwie ofiary konają w szpitalu. 

W związku ze zbliżającym się plebiscytem zbudowano w Saarbrucken z namiotów spe 
cjalne hale, w których odbywa ją się wiece przedwyborcze. 

Wieluń, 14,12 We wsi Mokre gm-
Mierzyce doszło do straszne] rozprawy 
nożowej, skutkiem czego dwóch miesz
kańców wioski 

walczy ze śmiercią. 
Przyczyną tej bójki było niezadowo

lenie jednej ze stron po zamianie placów 
pod budowę. (Rzecz przedstawia się na
stępująco: Przed kilku tygodniami dwaj 
mieszkańcy wioski: Drab Piotr i WoJ-
cik Andrzej zamienili się dobrowolnie 
na swe place. Drab otrzymał mniejszy 
plac we wsi wzamian za swó] większy 
na jej krańcach. Drab niezadowolony 
widocznie z zamiany przyszedł po pew 
nym czasie na swój dawny plac — na 
którym Wójcik już 

częściowo się pobudował, 

Tomaszów bez pieczywa 
Wszystkie piekarnie w mieście zamknięte. 
Tomaszów Mazowiecki, 14. 12. — W 

dniu onegdajszym ponownie rozpoczął 
się w Tomaszowie strajk czeladzi pie
karskiej. Strajk ten pozostaje w związku 
z wymówieniem przez majstrów pieka
rzy obowiązującej ostatnio umowy zblo 
rowej. Obecny strajk przybrał 

rozmiary poważne. 
Obie strony mocno stoją przy swoich 
żądaniach. Piekarze uważając że żąda
nia czeladników są zbyt wygórowane I 
chcąc im zadość uczynić musieliby zna
cznie podwyższyć cene chleba w sprze 
dąży. Czeladnicy znów dowodzą, że ich 
żądania są uzasadnione 1 oparte na słusz 

nych motywach. Przeprowadzone osta
tnio konferencje z udziałem Inspektora 
pracy 

nie przyniosły pozytywnego wyniku. 
Żadna ze stron nie wykazała chęci 
ustępstw. Piekarze majstrowie, pragnąc 
strajkowi nadać charakter poważny, tak 
by odczuł go dotkliwie ogół konsumen
tów, postanowili nie wypiekać chleba 
wcale, nawet we własnym zakresie bez 
pomocy czeladzi, stosownie do tego 
wszystkie piekarnie w mieście zostały 
zamknięte i chleba ani bułek nigdzie do 
stać nie można. 

w celu dokonania pomiarów. W chwili 
gdy Drab zapomocą sznura przemierzał 
plac, nadszedł młodszy brat Wójcika— 
Stan. lat 20, który usiłował przeszko
dzić Drabowi w pomiarach. Od ostrej 
wymiany słów doszło następnie do bó] 
ki, w czasie któreJ St. Wójcik otrzymał 
straszny cios w szyję zadany dużetn 
nożem. Wójcik po otrzymaniu okropne
go ciosu padł na ziemię wskutek dozna 
nia 

paraliżu nóg* 
Po chwil! na miejsce bójki przybiegł 
Andrzej Wójcik, który potknąwszy się 
padł na ziemię z czego skorzystał Drab 
który przyparła Wójcika kolanami do 
ziemi ociekającym jeszcze krwią no
żem rozpruł brzuch Wójcikowi. 

Do rannych Wójcików zawezwany żo 
siał niezwłocznie lekarz z Wielunia, któ 
ry po dokonania ciężkie) operacji zszy
cia brzucha | szyi jako bardzo niebez
piecznie poranionych polecił przewieźć 
dó szpitala w 'Wieluniu. 

Katastrofa budowlana w Zawierciu. 
Kilkanaście osób mogło wraz z balkonem 
— z drugiego piętra na ulicę. S 

ZAWIERCIE, 14. 12. — Wczoraj po po
łudniu na ul. Marszałkowskiej wydarzyła 
się wstrząsająca katastrofa, która pociągnę
ła za sobą ciężkie rany kilkunastu osób. 

Na balkonie U piętra domu Jakubowicza 
zebrało się 10 osób, przyglądających się 
pogrzebowi. 

W pewnej chwili rozległ się trzask i bal
kon II piętra załamał się, poczem zaczepi! 
się o balkon I piętra i wraz ze stojącymi na 
nim ludźmi runą] na ulicę. 

— Pięć osób w stanie bardzo ciężkim odwie
ziono do szpitala. Doznały one złamania 
kręgosłupa i podstawy czaszki, trzy osoby 
znajdują się w stanie beznadziejnym, pięć 
osób doznało lżejszych ran. 

Spośród pięciu ciężko rannych jest 
Jedna osoba, która wówczas przecho

dziła ulicą i na którą spadł balkon. 
Straszna katastrofa wywołała wstrzą 

sające wrażenie ze względu na znaczną 
ilość ciężko rannych. Spadający balkon 
siłą swego ciężaru przygniótł kilku prze 

chodniów* którzy nie zdążyli uciec na 
drugą stronę ulicy- Osiem osób bardzo 
ciężko rannych znajduje się w szpitalu. 

Są to: 14 letnia Gustawa, 12 letnia Ha 
nia Perlemuterówna, Prochtman, Moj
żesz MalzL, Stanisław Guzik, Stefan 
Guz, Bolesław Filipek i Mendel Rusinek 
szeregowiec 4 p.p. leg. 

Spośród wymienionych Malz znajdu
je się w agonji. 

Stan pozostałych Jest tak ciężki, że 
przypuszczać należy, iż i te osoby 
przypłacą katastrofę życiem-

Symulacja czy rzeczywistość? 
PORYWACZE DZIEWCZĄT W MIMIKI POLKJMITOW. 

Niesamowite opowiadanie pięknej służącej. 
KATOWICE 14.12 Mieszkańcy powiatu 

katowickiego zostali zaalarmowani sensa-
cyjnem uprowadzeniem pięknej siemlanowi 
czankl. Szczegóły tego uprowadzenia, jak-

Juz w maju 1935-go roku mmmmmmmm 
Piotrków ma zostać stolica województwa? 
tm Kielce walczą o utrzymanie dotychczasowego stanu rzeczy. ™ 

województwa piotrkowskiego PIOTRKÓW, 14. 12. — Jak informują, 
sprawa utworzenia województwa piotrkow
skiego, jest na dobrej drodze, gdyż Minister
stwo przystąpiło już do opracowania planu 
podziału terenu województwa kieleckiego i 

[łódzkiego. Istnieje projekt podziału całego 
'województwa kieleckiego przez przylącze-
I nia częściowe do sąsiednich województw 
! oraz częściowo do województwa piotrkow-
' skiego. 

B. prezydent Kuby w Europie. 

ścigany sądownie przez obecny rząd kubań ski b. prezydent Kuby Machado przybył w 
tych dniach na pokładzie parowca „Frieda Horu" wraz z rodziną do Hawru. Na zdję 

ciu b. prezydent Machado opuszcza statek. 

W skład 
weszłoby 

osiem okolicznych powiatów, 
które również mają być zwiększone. — W 
związku z tem Piotrków ma otrzymać sze
reg urzędów, co niewątpliwie dodatnio wpły
nie na życie gospodarcze miasta. Projekto
wi wydzielenia województwa piotrkowskie
go 

sprzeciwiają się Kielce, 
które po skasowaniu Urzędu Wojewódzkie
go spadłyby do roli cichego miasteczka. 

Jednocześnie donoszą, iż Łódź - miasto 
wyłączone byłoby z przyszłego wojewódz
twa piotrkowskiego, jako samodzielna je
dnostka organizacyjna, na podobieństwo 
Warszawy. Podobno zmiany te mają być 
wykonane do maja roku przyszłego. 

Dolar 5 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.28, w płaceniu 5.26; dolar złoty w żąda
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.40, w płaceniu 26.25; rubel zło
ty w żądaniu 4-60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 2.02, w płaceniu 2.00; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran
nych kupował dolary po 5.26 

by wyjęte z kryminalnego filmu, komento
wane są w różny sposób. Znamienny jest 
fakt, że sprawcy uprowadzenia byli przebra 
tri 

w mundury policjantów. 
W ub. poniedziałek zniknęła nagle w ta 

jemniczych okolicznościach 26-letnia, uro
cza siemianowiczanka Marja Górecka, za
trudniona w charakterze pracownicy domo 
wej u właściciela restauracji Grządzlela, 
przy ul. Matejki 15 w Siemianowicach. 

Krytycznego dnia dziewczyna czuła słę 
chorą, wobec czego udała się do lekarza, 
który przekazał ją do lekarza - dentysty. 
Od tego czasu wszelki ślad za nią zaginął. 

Dopiero w środę, zupełnie niespodzie
wanie, policja siemianowicka otrzymała służ 
bowe zawiadomienie policji w Wieluniu, że 
Marja Górecka zgłosiła się w tamtejszym 
komisarjacle policji i oświadczyła, że zosta 
la uprowadzona przez dwóch mężczyzn 

w zamkniętym samochodzie. 
Wiadomość ta postawiła policję siemia

nowicką na nogi. W czwartek natychmiast 
sprowadzono Górecką do Siemianowic, 
gdzie opowiedziała swe niezwykłe przejś
cia. 

Górecka zenała, że gdy w ub. poniedzia 
łek znajdowała się w drodze do dentysty 
około godz. 17 przy ul. Powstańców posu 
wał się za nią krok w krok samochód o-
sobowy, który nagle zatrzymał się przed 
nią. Z samochodu wysiadł jakiś osobnik u-
brany w mundur policjanta I zapytał ją o 
nazwisko. Następnie przeglądnął zapiski w 
swoim notesie i wezwał ją do udania się w 
towarzystwie jego, oraz drugiego osobni
ka, siedzącego w samochodzie, 

dc komlsarjatu policji 
Po dłuższej chwili, Górecka zoriento

wała się, że samochód pędzi w szalonem ' 

tempie nie w kierunku komisariatu poli
cji, lecz w kierunku Michałkowie. 
Wtenczas zaczęła krzyczeć domagać 
się zatrzymania samochodu. W szale 
rozpaczy rzuciła sie na kierowcę samo
chodu, lecz po krótkiej walce została 
powalona j skrępowana rzemieniami 
przez rzekomego policjanta i owego dru 
giego osobnika. 

Po kilku godzinach szalone] jazdy sa 
mochód wjechał do bramy pewnego do 
mu w nieznanej jej miejscowości, gdzie 
oczekiwał samochodu trzeci osobnik, 
który powitał osobnika ubranego w mun 
dur policjanta słowami: 

— No poszło wszystko szczęśliwie? 
Tam zamknięto wystraszoną dziew* 

czynę 
w ciemnej piwnicy 

i dano jei jeść i pić. 
Po kilkugodzinnym postoju dzlewczy 

nę znowu wsadzono do samochodu, któ
ry w szalonem tempie pojechał dalej. 
Wreszcie w szczerem polu samochód po 
psuł się. Gdy obaj osobnicy byli zajęci 
naprawianiem motoru, Górecka zdołała 
zmyli czujność swych strażników I zble 
gła. Kilka godzin błąkała się po polach 
aż wreszcie doszła do Wielunia. Tam u-
dała się natychmiast do komisariatu pol! 
cii i opowiedziała swe straszne przej
ścia. 

Policja wieluńska wszczęła natych
miastowy pościg, ale po osobnikach o* 
wych nie było już 

żadnego śladu. 
Obecnie policja siemianowicka pro

wadzi energiczne dochodzenie, celem 
wyjaśnienia tej zagadkowej historii. 

Przygody Góreckiej budzą wielką 
sensację w cełem mieście i okolicy. 

L I S T A I f f i O B W C O W N A G R Ó D 
za uważne czytanie 

u k a ż e s i ę w d n i u f u t r z e ? s z y m 
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DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O N A J L E P S Z E ! 

Przyprowadził dzieci do spowiedzi i... umarł. 
Częstochowa, 14. 12. — Zmarł nagle 

v Wielkim kościele na Jasnej Górze nau 
:zyciel szkoły powszechnej Nr. 22 na 
zawodzili inż. Jan Kubiński. liczący 'at 
55, zam. przy ul. Warszawskiej nr. 59. 

Tragiczny ten wypadek zgonu zda
rzył sie w następujących okolicznoś
ciach: 

Kubiński przyprowadził na Jasną Gó
rę dzieci ze szkoły do spowiedzi, sam 

Na ffuiazdkę! Największa uciecha 
dli dziecka )e«t lalka! Ładna praktyczno, 
'rwała, i ruchomeml oczami, pięknie ubra-

i, blondynka lub brunetka, blisko 70 cm. 
uta, mówi głośno I.wyraźnie „ma-m»". 
î na propagandowa IfUJo zt. 7.95. Wysy

pmy za pobraniem poczt. Adr.. „Perfect-
wateh" Warszawa i, skrz. poczt. 808 E. 

zaś usiadł w ławce przy sygnaturce. Na 
gle dzieci zauważyły, że ich nauczycie-

I łowi 
wypadła laska z reki. 

Gdy jeden z uczniów podniósł laskę, spo 
strzegł, że nauczyciel ma głowę opusz
czoną i nic porusza się. Okazało się, że 
Kubiński nie żyje. Zawezwany lekarz 
pogotowia Ubezpieczani Społecznej 
stwierdził zgon na udar serca. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy szpitala Naj
świętszej Marji Panny. 

S. p. Kubiński, inżynier z zawodu, od 
kilkunastu lat pracował w szkolnictwie 
na terenie Częstochowy. 

Koz io ł w k a w i a r n i . 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódź, 14*12. W dniu wczorajszym, 
Około godziny 10 wieczór w mieszkaniu 
iwłasncm przy ul. Dolnej 1 w celach sa 
mobójczych napił się Jakiejś nieznanej 
trucizny Berek Borcnsztein, kupiec. Za 
.wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł .desperata na kurację 
do szpitala. Przyczyny, rozpaczliwego 
Łkroku —złe warunki materialne. 

' x Dziś nad ranem w kawiarni przy ul. 
/Trauguta został pobity 32-ietni Marjan 
KozioJ, kelner zamieszkały w Rudzie 
Pabjahjcklel. Kozioł odniósł okaleczenia 

' głowy. Poszkodowanemu udzielono 
fPierwstzej pomocy na stacji miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

',} Na ul. Zagajnikowej został najechany 

m 0 
Igi Baczność, Nowi I Stany 

P. T . P r e n u m e r a t o r z y ! 13 
wszyscy, którzy wyrównają żule- JasJ 
gioaci 1 wpłacą prenumeratę ,,Ecba" O 
do dnia 10 stycznia 1935 r. włącznie rpjj 

otrzymają w drodze wyjątku {s=j 
B E Z P Ł A T N I E 

kalendarz! • 
13 na 1035 rok O 
IB] 1 

•j=!=j Wydanie właane. 
fjs.i Kalendarz,ten ktAry dziś .{iarufera* na-
|iyj izym P.T. Prenumeratorom stanowić 
JO będzie cenną i trwałą ozdobę każds-

gm domowego księgozbioru. 
S j A więc zatem P.T. Prenumeratorzy. 
IkU którzy do doia 10 stycznia włącznie 
JBl wpłacą prenumeratę bezpośrednio w 
O administracji, ul. Piotrkowska 11 lub 

Żwirki 2 (Karola) albo też przez in-
|R| kaaenta "góry za m-c styczeń 1435 r. 
•psi (zł. 2 50), otrzymają wyże) wymienio-
lt=l ny K a l e n d a r z bezpłatnie w pier-
[[ .j wszych dniach stycznia. 
JQ] Prosimy zatem nie pomija* nadarzają-
0 cej się okazji ioatychmiast wpłacić aby 

otrzymać kalendarz w wymienionym 
wyżej terminie. 

[•] Po tym terminie bezpłatne wydawani* Q 
ni* będzie uskuteczniane. 

przez tramwaj 8-letni Arno Rybczyński 
syn robotnika, zamieszkały przy ul. Wo 
d'i7J 24. Chłopiec odniósł lekkie obrażę 
nia ciała- Ofierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego. 

Na ul. Marysińskiej w bójce odnio-
sja ogólne obrażenia ciała 27-lctnia Re
gina Miśkiewicz, dziewczyna lekkiego 
prowadzenia się. zamieszkała przy ul. 
Marysińsksiej 44. Miśkiewiczówna od
niosła szereg ran tłuczonych głowy. O-
fierze bójki udziejił pierwszej pomocy 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe 
go-

Wczoraj około godz. 11 wlecz, w podwó
rzu przy ul. Młynarskie] 67 wynikła krwawa 
bójka pomiędzy kilku osobnikami. Kiedy 
bójka rozgorzała na dobre 

poszły w ruch noże. 
Wnet jeden z uczestników, ugodzony kilka
krotnie w głowę, padł na ziemię. Na ten wi
dok pozostali bijący się zbiegli. Do poranio
nego zawezwano pogotowie ratunkowe I 
równocześnie policję. Wiadomość o zawe
zwaniu policji podziałała na rannego, leżą
cego dotąd na ziemi, tak elektryzująco, że 
podniósłszy się szybko, przesadził płot, ota
czający posesję 1 zbiegł, zanim zdołano mu 
w tem przeszkodzić. 

Kiedy przybyła policja oraz lekarz pogo
towia ratunkowego, po rannym nie pozosta
ło nawet śladu. 

Przyczynę ucieczki poranionego łatwo u-
stalcno. Jak się okazało, był to znany I po
szukiwany przez policję złodziej. 

Ciepło lecz brzydko. 
Stan pogody w Łodzi-

Łódź, 14. 12. —- W dniu dzisiejszym, 
0 godz. 8 rano temperatura wynosiła 7 
stopni powyżej zera. (Najniższa tempe
ratura w nocy — 7 stopni powyżej ze
ra). O tej samej porze barometr wyka
zywał ciśnienie 737,9 milimetra. Tenden 
cja barometryczna — równomierny spa 
dek ciśnienia. 

Wiatry południowo-wschodnie z szyb 
kością do 7 metrów na sekundę. 

W. ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 
1 przelotne deszcze. 

Doktór KLINGER 
^Specj. chor. wenerycznych, skórnych, 
włosów (porady seksualne). Leczenie nie-

*mocy płciowej. ANDRZEJA 2, tel. 132-38 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz-

w niedziele i święta od 10 do 12 w poł. 

Dr. med. L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

•kornych i płciowych 
CEOIELNIANA 15, Tel. 149-07. 
Przyjmuje od godz. 8 — 11 i od 4 — 8 

w niedziele i świata od godz. 9 — 1 , 
CENT LECZNICO- B. 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
przyjmuie od 12 — 2 i od 7 — 8Va wiecz, 
w niedziele i święta od 10 — 12 w pot. 

Dla niezamożnych cery lecznlcowe. 

Lecznica O M F f l A " 
i Gabinet Dentystyczny r» vri»ll_iV»tt. 

GŁOWNA 9, telefon 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen, 

lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna całą dobę. PORADA 3 zł. 

D r . M e d . 

M . K L A C Z K O 
Chor. uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

P i o t r k o w s k a 99 , te lef . 2 1 3 - 6 6 . 
Przyjmuje 12 — 2 i od o — 8 po poł. 
C e n y l e c z n i c o w e . 

H. L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i moczop łc iowe . 
CEGIELN1ANA 7. Tel. 141-32. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—6 wiecz 

W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, mocz^ciowych. 
Z A W A D Z K A © , fr. I I piętro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Choroby skórne, weneryczne 1 płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k i ) 8 © . tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz., w nie

dziele I święta od 9—1 ppoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Niewiaźski 
ul. Andrzeja 6. T e l . 1 5 9 - 4 0 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nycb i moczopłclowych. (Porady seksualne) 

Przyjmuje od 8 do 11 i od 5 do 9 pp. 
W niedziele i święta od 9—1 pp. 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł 

• COKOLWIEK DROŻSZE — 
i— W I E L O K R O T N I E 

L E P S Z E ! 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu ko
misji konstytucyjnej przemawiali przedsta
wiciele opozycji przeciwko projektowi Rów 
nież rzeczoznawcy prof. Starzyński i prof. 
Komarnicki wypowiedzieli się przeciwko" 
projektom w obecnej formie. 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu ko-' 
misjj budżetowej Sejmu poseł Czetwertyń— 
ski domagał się zlikwidowania obozu izola 
cyjnego w Berezie Kartuskiej. 

Wiceminister Siedlecki zapowiedział w 
imieniu rządu przywrócenie awansów u-
rzędniczych, zawieszonych od roku 1930. 

(—) Termin rozprawy zarządu m. War 
szawy przejiwko Elektrowni Warszawskie 
został wyznaczony na dzień 18 grudnia. 

(—) W uwzględnieniu prośby Związku* 
Związków Właścicieli Dorożek Samochodo-* 
wvch w Warszawie Ministerstwo Komunika 
cii zezwoliło właśticielom taksówek na spła 
te zaległych opłat na Państwowy Fundusz-
Drogowy za lata 1931-32 I 1032-33 w ra
tach po 5 zł. miesięcznie ,pod warunkiem 
jednakże terminowego uiszczania opłat 
bieżących. 

(—) Ilość emerytów w Polsce wynosi 
720(1 osób, którzy pobierają 153 miliony 
złotych. 

(—) Wakacje w szkołach rozpoczynają 
sic 21 b. m. i trwać będą do 14 stycznia 
włącznie. 

(—) Wczoraj odbyło się zebranie dele
gatów fabrycznych w Łodzi, na którem po
stanowiono sprawę strajku protestacyjnego 
w Łodzi rozpatrzeć na zebraniu dnia 9-go 
stycznia. 

(—) Według uchwały Rady Miejskiej w 
Łodzi pobory prezydenta z dodatkami wy
nosić mają 2286 zł. a wiceprezydenta 1305 
złotych miesięcznie. 

(—) Przy ul. Piotrkowskiej 103 skoczy
ła, na tle zawodu miłosnego, z III piętra 
Helena Królówna I poniosła śmierć. 

(—) Z Inicjatywy wojewody łódzkiego 
Al. Hauke - Nowaka, pod protektoratem 
starosty grodzkiego dra Wrony zawiązał się 
komitet propagandowo - zbiórkowy przy 
Komitecie Funduszu Pracy m. Łodzi, na któ
rego czele stanął płk. Vogel, naczelnik wyr 
rizinłu ruchu Ł.E.K.D. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy l 
Czterdziesta druga seria nagród 

za uważne o z y t c U i i « e 
Słowo z umyślnym błędem (cv fra) na 4 stronie wydać 1 zachować. 

Co tydzień 11 nagród! 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłat* W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
otwartych. Jeżeli będą zawierały naklejone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztowa 5 GROSZY, a adres nadawcy 

koperty. 
umieszczać na odwrocie 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

Niedola bezrobotnych. 
W związku z likwidacją robót publicznych, 

które w bieżącym sezonie zakończyły się 
wcześniej, niż zwykle, wylania sio aktualna 
kwestia zaradzenia tragicznej doli bezrobotnych 
pozbawionych obecnie pracy I zarobków. Ro
boty publiczne pomimo minimalnych zairobków 
dawały jednak minimum utrzymania rodzinie bez 
robotnego 1 możność Jakiej taiklel egzystencji. 
Po zlikwidowaniu robót część z tych którzy 
wyrobili ustaw, ilość tygodni 1 dni otrzymywać 
będzie zapomogi z Funduszu Bezrobocia. Są to 
jednak jc&zoze stosunkowo ludzie szczęśliwi w 
porównaniu z tymi, którym 

nic należy sie 
zapomoga ustawowa. Tacy bezrobotni otrzy
mują pomoc doraźną od Lokalnego Komitetu 
Funduszu Pracy, będąc na jego lasce i niełasce. 

NaJeży nadmienić, że Komitet udziela pomo
cy jedynie w wyjątkowej nędzy t. J. taikim ro
dzinom, z której absolutnie nikt nie pracuje I 
która stoczyła się na samo dno nędzy, grożą
cej już śmiercią głodową. 

Jak się przedstawiają wspomniane zapomo
gi doraźne Lokalnego Komitetu Funduszu 
PracyT 

Wszyscy, którym przyznano pomoc Komitetu 
a tych Jest obecnie około 1500 osób (rejestra
cja trwa n u.l 1 liczba ta znacznie wzrośnie), 
podzieleni zostali na grupy, zależnie od llazby 
członków rodziny. 

Pierwsza strupa t. zw. duża rodzina, składa
jąca sie z 6 I więcej osób otrzymuje w talonach 
żywnościowych 18 złotych miesięcznie: druga 

Dyskusja nad nowym cennikiem 
płac w sekcji krawieckiej. 

Ł Ó D Ź , 1 4 . 1 2 . Sekcja krawiecka 
(czeladnicy)' Zjednoczenia Pracow

n ików Rzemieślniczych zwołała na 
niedziele 1 6 bm. godz- 1 0 , w lokalu j 
własnym przy ul icy Przedzalnlanej 
1 . zebranie dyskusyjne, na k tó rem 
omówiony będzie f 

nowy cennik" p łac 
Cennik ten wszedł w 'życie ż 

rłniem 1 bm. i jest wynik iem podję
te j dwa miesiące temu akcj i czela 
dzi krawieckiej o unormowanie plac. 

Związek wzywa ża naszem po 
srednictwem wszystkich swoich" 
członków o obowiązkowe stawienia 
się na niedzielne zebranie. 

Ozdoby choinkowe %$S*JM3&ł& 
KSUSOWY bogato .sortowany dla 
całkowitego uplessz.m. choinki za
wiera prieszło 100 « t u k lantazyj-
nycli wielobarwnych oidftb szkla
nych, girlandy slot. I sr.bru. . gwla-
sdkl, aniołki, wtmy anielski., nic . 
simu. ognie, twleezkt, l lchUriykl . 
snleg. olekny reflektor o eeerodilej-
sklm blasku a . wierzchołek• choina, 
I wiele In. now. Oat. . L U M J a — 
r.l. «.,«. 0«t . . * • - « . . 6.78. D o * « ł -
dego kompletu dodelemy DARMO 
k«Nzke KOI.ENDY-PlEŚNI«1«uprsr-

jemnlenl. wleciortt wlgtll]n.eo. 
ł k tsynee - w beepleesnem opakowaniu '.a ^ " n l e r a . 
Adr -Fabr. .Perfeetw«ieh--Woresaw«, PI. Nipoleone, 
skr. 4a-R. . 

grupa t. zw. rodzina średnia składająca się z 
4 — 5 osób otrzymuje w talonach żywnościo
wych 14 złotych miesięcznie; 
trzecia grupa t. zw. rodzina maia składająca się 
z 2 — 3 osób otrzymuje 10 złotych miesięcznie 
.w talonr.ch żywnościowych 1 wreszcie czwarta 
i ostatnia grupa — Judzie samotni otrzymują 5 
złotych miesięcznie w talonach żywnościowych. 
Za wymienione talony bezrobotni otrzymują ze 
sklepów Stow. Spółdzielców „Społem"' kaszę, 
mąkę, minimalną Ilość cukru i słoniny oraz 
chleb, ale tylko czarny — odpowiadający ich 
czarnej doli. 

Opalu do tej pory jeszcze niema, aczkolwiek 
opał się naogół najeży. W latach ubiegłych w 
okresach przedświątecznych bezrobotni, korzy
stający z pomocy Komitetu otrzymywali dodat
kowe talony świąteczne. W roku bieżącym o 
dodatkowych talonach nic nie słychać. 

Łatwo sobie uprzytomnić, że pomoc ta jest 
niedostateczna I rodziny bezrobotnych znajdu
ją sie w straszne) nędzy. 
_OSZUKAflCZ\ QRA „PARA — NIEPARA". 

Niejaki Wictr/ykowski Bolesław, lat 33, ka
rany 6-cio krotnie, na placu firmy Krusche i 
Ender w Pabjanicach, naprzeciwko kościoła no-
womiełsklego podr.zas odbywającego się odpu
stu uprawiał oszukańcza grę w cukierki; „para 
nlepara". 

Oszust tak umiejętnie manipulował, że naiw
ni ludzie pozwolili się oszukiwać I tracili swoje 
pieniądze. Rozzuchwaliło to Wietrzykowskiego 
i począł sobie pozwalać na bardziej ryzykowne 
machinacje, przynoszące mu obfity połów. 

W pewnej chwili, gdy oszust ogrywał jaikle-
| koś muzylkanta Łuczaka 1 zdążył }uż wygrać 
' 10 złotych, znalazł się policjant, który areszto
wał oszusta I odprowadził go do komisariatu. 

Sąd Orodzkl w Pabjanicich ukarał potnysło 
wego oszusta 8-micsięcznem wiezieniem. 
WIECZÓR SYLWESTROWY CYKLISTÓW. 

Dorocznym zwyczajem Pabjanlckle Tow. 
Cyklistów urządza 1 w tym roku wesoły 
wieczór sylwestrowy w salach p. Budniskie-
go przy ul. Zamkowej 1. Będzie to wielka 
zabawa wszystkich z terenu miasta sportow
ców oraz sympatyków towarzystwa i sportu. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Otwarcie świetlic w szkole powszechnej 
przy u l . Łęczyckie j . 

Wczoraj w szkole powszechnej Nr. 1 
przy ul. Łęczyckiej, pozostające! pod wy-
trawnem kierownictwem p. Hierowsk/ego 
w obecności wizytatora p. Somorowskiego, 
inspektora obwodowego, p. Ochendalskiego 
oraz podinspektorów odbyła się konferencja 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Czy jesteś członkiem 
Ł.O.PJP-? 

Dr. Anna ROSENBERG0WA 
Choroby skórne i weneryczne 

(kob ie ty I d z i e c i , 
usuwanie szpecących wiosó>v. 
Diatermia i lampa kwarcowa. 

ul. Piotrkowska 152. Tel. 182.00 
10 — 12 i 5 - 8 w. 

nRfSAfTTtfl 8 , u b n e . -Stary, zegarki, 
U D K Ą l s a l l l biżuteria złota i srebrna 

N a j t a n i e j 
J A N P L A C E K 

B r z v z i ń s k a l O . 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Spoc> chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów i moczopłclowych. 
6,go Sierpnia 2. telefon 118-33 

przyjmuje od 9 — 12, .2 — * 1 od 8 — 9 wl.es. , w oltdsłele 
I święta Od 10 — 1 popoł. 

D l a p a * o i M t l a l a a p o c z e k a l n i a . 
D l a n l e ; « m o i n y c h cttsy l e c a a l * . 

Dr med. 

KLARA MARGOLIS 
G a b i n e t f i s y k a l n e g o l e c z e n i a . 
(Kwarc, DJatermla, Elektroterapja i t. p.) 

Piotrkowska 113, .filii 
Przejmuje od g. 10 — 1 I od 8— 7 w. 

PRZYBŁĄKAŁ Sie pies doberman czar 
py podpalany. Do odebrania za zwrotem 
kosztów ul. Pabianicka 35 Kołodziejski. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
prseprow adzlł się na ni . 

C e g i e l n i a n ą 1 1 , t e l . 238 -02 . 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

Przyjmuje od godz, 8—12, od 4—9, w niedziel* 
i iwlęta od 9 — 1, 

Dla pań oddzielna pocrekalnla. 
Doktór 

W. ŁAGUNOWSKI 
Piotrkowska 70, tel . 181-81. 

Spec. c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e i taoczopic lowe 
Leczenie niemocy płciowej. Oablnet Rocntgeno-lccinlczy. 
rv»vjiruje od 8,30—10 r. 1 do 2 I pól I od 6 do 8 i półwiecz 
W niedziele. 1 święta od 10—1. Oddzielna poczekalnia dla pad 

Dla niezamożnych ceny leczuleowe. 

D o k t ó r R E I C H E R 

Specjalista chorób skórnych I we
nerycznych Leczeni, niemocy płciowej. 
P o ł u d n i o w a 2 S , t e l . 201-93 
Przyl muje _ od 8 —U rano i od 5—8 wiecz. 

w niedzi.le i świata od 9 — 1 

Dr. med. NITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
Przyjmuje od 8 — 10 rano 1 od 8 — 9 wiecz. 

w niedziele i iwl«ta o i 9 do 12 w pol. 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 3 4 , T e l . 146-10 

przyjmuje od 11—1 i od 3—4 popoł. 

Choroby zwierząt 
(Specjalność pay domowe) 
Lekara weterynaryjny 

M a k s y m i l i a n A . R e i c h 
p o w r ó c i ł 

przyjmuj, codziennie od godz. 9 — 1 pp. 
1 od i do 7 pp. 

ol. NAWROT la . I I p, tel. 175-77. 
Ceny lecznicowe. 

D r . m e d . 

A. KLESZCZELSKI 
CHIRURG-UROLOG 

Choroby nerek, pęcherza 1 d r ó g moczowych 
N a r u t o w i c z a 16 (Piłsudskiego 76) 

Telef. 127-79. — Przyjmuje od 4 -6 popoł 

SŁYNNA Chiromantka z Galicji przepo 
wiada życie trafnie każdego człowieka 
zdumiewająco. Otrzymuje dużo podzię
kowań i uznania. Piotrkowska 223 m. 19 

SKRADZIONO ubranie i metrykę uro
dzenia wyd. przez par. w Grabowie-
Stanisławowi Borowczykowi zam. vi. 
Napiórkowskigo nr. 2« 

STANISŁAW Sfomczewski, ul. Różana 
15. zgubił legitymację, wyd. z Fundu
szu Bezrobocia w Łodzi-

SKONIECZNY Zygmunt, zam. Drew
nowska 64, zgubił leg. wydaną przez 
Fundusz Bezrobocia w Łodzi. 

ADAM Nowak, ul. 11 Listopada 78, zgu 
bił legitymację nr. 28199, wyd. w Fundu 
szu Bezrobocia w Łodzi. 

KALOSZB od 2 zł. 85 gr., śniegowce 
wszystkich fabryk do nabycia w Maga
zynie Uniwersalnym, Piotrkowska 44. 

kierowników 7-łńlo I d a s o w y c h szkół pow-i 
szectiaych obwodu lódzkiojfA W 'charakte
rze gości .udział w konłoremjji wzięło 15 
słuchaczy Państwowego Instytutu Nauczy* 
cielskiego w Warszawie. Konferencja po
święcona była zagadnieniom wychowaw-i 
czym w szkole o r a z organizacji świetlic 
szkolnych. 

Z okazji konferencji o t w a r t o uroczyście 
2 świetlice w szkole p o w . Nr. 1 1 2, które 
następnie zwiedzili uczestnicy konferencji, 
iiipoznajac się jednocześnie z praca w ś w i c 
tlicy i jej urządzeniem, świetlice zorganizo 
wane s ą według najnowszych wymagań 
wychowania, 1 urządzone tak, by mogry za 
pewnić dzieciom miły i pożyteczny pobyt, 
świetlica jest pięknie wymalowana, posiada 
kilka okrągłych stołów I stolików, radjo, 
cały s e r e g pomysłowych gier i zabawek a 
nawet konie na biegunach, które cieszą s i ę 
największem powodzeniem i sympatią dzieci 
Wszystko t o czyni miłe wrażenie, świetlica 
uchroni dzieci od złych wpływów ulicy, da 
iąc im możność spędzenia pożytecznie cza
su p o d opieką 1 fachowem kierownictwem 
personelu nauczycielskiego. „Świetliczanie" 
posiadają swój samorząd, który czuwa nad 
całokształtem życia świptlicy, a którego or 
ganiazeję i sprawność działania podziwiali 
'uczestnicy konferencji. 

ZA KRADZIEŻ CHOINEK. 
Sąd Grodzki w Zgierzu skazał mieszkań 

ców Radogoszcza Stefańskiego Józefa i Pe 
rugę Bolesława z a kradzież choinek z lasu 
miejskiego na 3 miesiące aresztu z zawie-i 
szeniem. 

UDAREMNIONY WYSTĘP. 
Podczas obchodu patrol policyjny z a 

trzymał 3 mieszkańców Łodzi Banasiaka 
A l b i n a , Pawłowskiego Karola i Węgierskie 
go Józefa, przy których znaleziono narzę
dzia złodziejskie. Wszyscy zostali skazani 
administracyjnie na 14 dni bezwzględnggo 
aresztu. 

HUMOR ZABIJA KRYZYS! 
Wokół słyszymy i odczuwamy kryzys, 

kryzys, Lecz wszystko się kończy, więc i 
my jednak przestać narzekać, tylko wytę— 
ten podły kryzys musi się skończyć. Musi-
żyć siły do walki z tem złem! 

Zgierzanle spieszcie zaczerpąf tych sił, 
energji, otuchy do walki! Od d z i ś w kino 
teatrze „Roma" wystąpi świetny zespół, a 
n a c z e l e d u e t Everstów, który podczas swe 
go pobytu w Ameryce uzyskał uznanie pre 
zydenta Wilsona — Więc możecie być pew 
n i , że się nie zawiedziecie, lecz spędzicie 
c z a s bardzo przyjemnie bez kryzysu! 

Impreza ta jest zorganizowana i opraco 
(wana p r z e z słynnego prof. St. Kaziniego. 

któremu się należy uznanie za to kierowni
ctwo walki z kryzysem! Al. 

ULGOWE PASZPORTY DO AUSTRJI. 
Łódzki oddział Wagons - Lits Cook 

("Piotrkowska 64) podaje do wiadomości, 
że w dalszym ciągu przyjmuje zapisy na ul 
gowe paszporty do Austrii na okres 1 mie
siąca. 

Przy zapisie nnleży złożyć następujące 
dokumenty: dowód osobisty z pośwfadczo 
nem obywatelstwem, 2 fotografie i ksią
żeczkę wojskową. 

http://wl.es
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Potomkowie handlarzy niewolników. 

0 | C Z Y Z N A K O N S E R W . 
mm „Arystokratyczna" sardynka i „nieporównany" biszkopt. 

Nantes w grudniu. 
Dla całego świata Nantes jest ojczy 

zną sardynki i smacznego biszkoptu, na 
zwanego "petit- beurre",którcgo specjał 
ny smak dotąd nie uzyskał jeszcze god
nego naśladownictwa. Historia konserw 
tutejszych posiada ciekawe szczegóły: 
do r. 1826 nie znano sposobu przechowy 
wania produktów spożywczych w her
metycznie zamkniętych pudełkach. U-
miano tylko konserwować mięso i ryby 
soląc je i przechowując w beczkach-
Mieszkaniec Nantes niejaki Colin, cu
kiernik z zawodu, wpadł na pomysł za
stosowania wynalazku chemika Apperta, 
polegającego na zagrzewaniu, względ
nie gotowaniu konserwy zamkniętej w 
zalutowancm pudełku w piecyku, nagrza 
nym parą. Pomysł powyższy stał się 
ewenementem w życiu marynarzy, któ 
rzy odtąd zabierali z sobą w dalekie po 
dróże wszystkie smakołyki krajowe, a 
blaszane pudełka z konserwami rozpo
wszechniły się po całym świecie, acz
kolwiek konserwy ówczesne były rze
czą bardzo drogą. Jest ciekawe, że spo 
wodu zawodu Colina— cukiernika (po 
francusku "confiseur") dzisiejsi produ
cenci konserw w Nantes nadał noszą 
nazwę "konfizerów". 

Mieszkańcy Nantes su tak dumni ze 
swych sardynek i sposobu ich przygoto 
wania. że uważają własne sardynki za 
"arystokrację" w porównaniu z portu-
galskiemi, tern bardziej, iż są zdania, że 
tylko na wybrzeżu francuskiem łowio
ne sardynki posiadają, smak wyborny, 
który podnosi jeszcze starodawny spo
sób przygotowania Również producenci 
słynnych biszkoptów strzegą ich prze
pisu, i dotąd nie dowiedział się nikt, ja
ka proporcja cukru i mąki i innych in-
gredjencyj składa się na _ delikatny 
smak rozpływającego się na Języku "pe 
tit-beurre , 

Jednakże Nantes, poza swemi konser 
wami i chrupkiemi biszkoptami, posiada 
inny jeszcze urok — dziwną potęgę 
wskrzeszania obrazów dawno minionej 
przeszłości. " 1 I w f M j l 

Na końcu bulwaru de la Fosse nad 
dolną Loarą wznosi się olbrzymi ka
mienny budynek zwany "les Salorges" 
który w dawnych czasach mieścił skła
dy soli- Z tego miejsca, pewnego grud
niowego popołudnia przyglądaliśmy się 
widokowi przystani, oraz wyspie Fey-

deau, w łuku odnogi rzecznej, gdzie sta 
re domy zdawały się pochylone jedne 
nad drugiemi, nad tą panoramą zaś 
wznosi się łuk mostu zwodzonego, a za 
nim warsztaty okrętowe Bretanji. ze 
swemi_k ranami i szkieletami statków 
Widok ich przypomina żaglowce, widzia 
ne na starożytnysh obrazach miasta, 
które handlarzom Murzynów, zamiesz
kującym w Nantes, przywoziły produk 
ty z wysp Antylskieh w postaci cukru, 
korzeni i drogocennych drzew. 

Przypomnieć bowiem trzeba, że dzi 
siejsza stolica konserw i biszkoptów za 
wdzięczą swoje bogactwo handlowi Mu 
rzynami, zwanymi tu w przeszłości 
"drzewem hebanowem". Na takiej zasa
dniczo smutnej podstawie opiera sie 
dzisiejszy dobrobyt miasta. Niewolnict
wo czarnych stworzyło w Nantes spe
cjalną kastę, obfitującą w najwięk. dosta 
Jek. lecz —dziwna rzecz— dównież i w 
przywileje. A rzecz najważniejsza: ka
sta ta utrzymała się po dzień dzisiejszy 
aczkodwiek utraciła swój "towar"- Pod 
zadymionemi sufitami sal kawiarni Mo
lierem w Nantes zobaczyć można mło
dych ludzi, grających w karty, którzy 
bijąc atutem kartę partnera, mówią but
nie: "Jestem właścicielem Murzynów" 
(nćgrier). Opowiadano nam również o pe 

wnym starcu w Nantes, który mawia 
zawsze, gdy ktokolwiek rozgniewa go: 
'̂ Co do mnie jestem "biały", a więc je
stem człowiekiem wolnym". 

Z tych potężnych handlarzy zachowa 
ło się w dzisiejszem Nantes w przybliżę 
niu czterdzieści rodzin, ogromnie "dum 
nych" ze swych przodków, których por
trety w błękitnych frakach i białych pe 
rukach zdobią kominki starych domów. 
"Haniebny" handel, Jak nazywają go 
dziś, spowodu tych starych obrazów 
przybiera cechy przygody z jakiegoś 
dawnego eposu. 

Niemal każdy mieszkaniec Nantes po 
siada w swym domu mały model okrętu 
z czarną flagą, jakie służyły do przewo 
żenią czarnych niewolników. Ulica Cre 
bilion w Nantes roi się od widm wspom 
nień z owych czasów, zaś niewielka 
przystań wpobliżu Nantes, małemiaste 
czko Trentemoult, gdzie mieszkają liczni 
potomkowie handlarzy Murzynami obfi 
tuje w ulice o nazwach z San Francisco 
San Domingo i wysp Antylskich-

Każdemu turyście, obznaJomionemu 
z przeszłością Nantes, stają przed oczy 
ma, w grudniowej mgle, wszystkie te 
szczegóły, dzfś jeszcze dające się od
czuć w charakterze miasta. 

Mai. 

PASTA DO ZĘBÓW iJL 

futeCL 

Mm sprzeniewierzył IB milionów fronków. 
Spekulacje przy pomocy cudzych pieniędzy. 

Jeden z najbardziej znanych w Nancy 
noiarjuszy, Jan Andre, lat 50, którego 
biura znajdują się przy ul. Maurice Bar 
res, zgłosił się do sędziego śledczego 
i oświadczył mu że sprzeniewierzył na 
szkodę swych klientów sumę 10 miljo-

nów franków. Sędzia śledczy polecił nie 
sumiennego notariusza, który używał 
powierzone sobie przdz klientów pie
niądze na różne spekulacje i wszystko 
stracił, natychmiast arc3ztować-

będzie 

PRENUMERATA 
C I E K A W E G O D Z I E N N I K A | 

Żona przeszyła widłami 
głowę śpiącego męża. 

Małżonkowie Cayrol żyli ze sobą w 
niezgodzie od, 3 lat i postanowili się ro 
zeJść. Sprawa rozwodowa zna.'dowala 
sie już w sądzie. Onegdaj w nocy, Ma
rja Cayrol, z domu Trouzellier postano 
wiła pozbyć s»ę swego małżonka „prost 
szym" sposobem, i korzystając z tego, 

Że mąż był pogrążony w głębokim śnie. 
zadała mu potężny cios 

widłami w głowę, 
powodując śmierć natychmiastowa 
Zbrodnicza żona została aresztowana i 
osadzona w więzieniu Montpellier. 

Szkielet ludzki na drzewie 
i Makabryczne oświadczenie kowala. ~ 

wości, położonej na drodze z Greneble 
do Romans, oświadczył, że gdyby kiedy 
l.olwiek zginął, to nikt go nie znajdzie. 
W kilka dni później kowal rzeczywiście 

zginął bez śladu 

lesie odległym o kilka kilometrów od 
St. Hilare-du Rosieur znaleziono wiszą
cy na jednym z drzew szkielet ludzki, w 
którym rozpoznano zaginionego kowala 

PUKANIE W TRUMNIE. 
$ T R A $ Z M A Ś M I E R Ć K O B I E T * * 

Donoszą z Zagrzebia, że 40-letnia 
Jugosłowianka została pogrzebaną żyw
cem w małej wiosce koło Kupriny. 

Kobieta ta wpadła w letarg tak głę
boki, że wszyscy z lekarzem na czele 
uznali ją za zmarłą. Po dwóch dniach 
odbył się pogrzeb, lecz grabarz, spowo
du zapadnięcia ciemności, odłożył zasy 
panie grobu 

do drugiego dnia* 
Rano grabarz przyszedł z łopatą, aby 
zasypać dół lecz przeraził się strasznie 
słysząc te w trumnie coś stuika i rusz: 
ssę. 

Nie wiedząc co czynić, pobiegł d« 
wójta, lecz pirzedstawiciel władzy, ogląi 
naiwsży zdaleka trumnę poszedł poszn 
frać lekarza. Wreszcie, gdy trumnę ot 
warto, oczom obecayoh przedstawił sie 
straszny widok. Kobieta tym razem 

już naprawdę nie żyła, lecz w swej stra 
sznej agonji zdołała się odwrócić, poła
mała swe paznogcie i pokrwawiła ręce 
usiłując podnieść wieko swego więzie
nia, a na twarzy jej zastygło straszliwe 
przerażenie i meka przedśmiertna. 

kostki 
buljonowej 
dotrę I tanie t 
Doskonały smaft- ticins uinama. 

Wyrabiane nPohoL 
3 kostki tytoo 2 0 groszy 

TZkotl zupy -dobre zupy! 

Czarna Go 
iirilllllllllllllllllllllllllln^.ll 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
przyjął proponowaną mu prze: przyjaciela 
Komorskiego posadę dozorcy rybnego jezio
ra, własności .Wyżkorońskich. 

Ekscentryczna panna Beta .Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ
ry jednak swe platoniczne sympatje zwrócił 
ku Zosi Paździerzance, 19-letniej córce dzler 
żawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Bety był „nadworny poeta" i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał sie bezpodstawnie 
Alwicza. jako konkurenta do ręki Bety. 

O rekę Zosi Paździerzanki napróżno sta
rał się rranek .Witkoszczak. Szukał więc ry
wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
i swej przyjaciółce Komorskiej, że zakochała 
się w Alwiczu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. 

Stary Pażdzierza niechętnie widział zaży
łość Zosi z Alwiczem. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 

nie przychodził. 
W tym momencie wypadł zza krzaka za 

zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie. 

Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
Paździerzy. 

Pielęgnowały go Zosia i Beta. 
Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 

Beta zwróciła się do swego ojca o pomoc. 
Komorski spotkał Alwicza i powtórz)'} 

mu plotki, jakie krążyły o nim i o Zosi. 
Beta postanowiła zmusić Alwicza do o-

świadczyn. 
Odrzucenie oświadczyn Bety przez Al

wicza wywołało w niej burzę nienawiści. 
Postanowiła się zemścić i udała się o pomoc 
do Izy Komorskiej. 

• 
Podobno znalazł odezwy Icomr.-

nistyczne u jakiegoś rybaka. 
— T... aak. . >-
— Czy je oddał? 
— N... nie Wiem, Widzia łam, jak" 

chował do biurka. 
Beta wstała. 

, — Chodźmy zobaczy i 

— Nie... nie wiem. Może wróc.ć 
lada chwila. Poszedł do pałacu, do 
twego ojca. 

— Zamkniemy drzwi na klucz. 
Chodź! 

Komorska posłuchała, ale z ocią 
ganiem. Zamknęły Ina klucz drzwi 
od werandy, zapaliły światło w salo 
nrku i przeszły do sąsiedniego gabi 
netu, którego jednakże nic oświetl i 
ły. 

— K tó ra szuflada? 
— Ta. 
Na ciemnym blacie biurku za

bielał w póiłmrofleu stos papiierów. 
Beta wzięła jedną pod szal. 

— Muszę przeczyltaćj Więc to 
on mógł umoczyć w tern rękę! 

I2a uderzyła się nagle w czoło- i 
— Chodźmy, Beciu. mam świet

ną myś l ! 
Wróc i ł y do saloniku, zamykając 

za sobą drzwi . Ledwie to uczyniły-
zadzwoniono do drzwi f rontowych. | 

— Felek — przestraszyła się Ko 
morska i pobiegła otworzyć. 

Beta usiadła niedbale na kanap
ce pod palmą. 

Komorski 1 przyszedił nie sam. 
Usłyszała głos pana Tomasza, jed: 
nego z Ipraktykantów: 

— Zbierali się u gajowego Koci 
sara. Jego też pewnie aresztują. I 

— T-ea, co tobie? — rozległ sie 
sjkplei głos Komorskiego. — Co t y 
taka podekscytowana ? 

— Bo się boję komunistów. 
— E c h ! — roześmiał się. — Dla j 

tego się tak zaryglowałaś? Nie bój) 
się, niema czego. Parne Tomaszu, j 
więc rano. skoro świt. jedziemy na, 

policję. Niech auto będzie w pogo-j taborecie. — Więc to już tak źle? 
towiu. * Nie myślałem. Złodzieje zawsze by 

— Ryby kupował Szmul z Zale [ l i , a Żydzi też trudnią się komuniz-
sia. Jego syn naieży do part j i komu mera nie od dziś. 
nistycznej. | — Pan nie posiada dostatecznej 

No, dzielnie się pan spisał. Zo intuicj i dziejowej, kochany panie T o 
stanic pan u nas na herbacie. Izo, 
czy Andrze j był? 

— N... nie. Czy miał być? Nic 
mi nie mówiłeś. 

— Spotkałem się z nim — wtrą
cił pan Tomasz. — Kazał pana in
żyniera przeprosić, że dzLś jiuż nie 
przyjdzie. Szedł do lasu. 

— Do lasu? Na tę pogodę? Do
kąd szedł? 

— Nie mam pojęcia. 

maszu. Cokolwiek było, czy bywa
ło, ja czuje, że należę do ginącej za 
togi arki cywil izacyjnej. Jestem wra 
żliwa na te rzeczy, jak sejsmograf 
na trzęsienie ziemi. 

— Niby szanowna pani obawia 
się, że Wyżkorony pójdą na licylac 
ję? Nie, nie dopuścimy do tego. Co, 
panie inżynierze? 

Beta ukry ła część twarzy w sza
lu i umilkła. Panu Tomaszowi dosta 

— Pewnie do Kocisza — rzekła to się pobłażliwe ironiczne spajrze-
/. szybką przytomnością umysłu Ko j nie, którego nie zrozumiał. Komors 
morska. — Mowi ł , że chce się do ki uśmiechał się katem ust-
niego przeprowadzić. — Obawiam się, że pan Alwicz 

—Ucieka z pałacu. . . I będzie miał k łopot — wyrwa ła się 
— Beta jest u mnie — zdenerwo niespodziewanie Komorska , 

wała się Komorska. — Wejdźcie, ' — Dlaczego? — zapytał mąż. 
panowie, proszę. j — Przez Kocisza. Tak się z n im 

— Co się dzieje, panie inżynic- J bratał. Posądzą go, że musiał coś 
rze? — zapytała ze sztucznem oży wiedzieć. j yg 
wieniem panna Wyżkorońska. — Po i — Ech, co znowu'! 
cieszyłam Izę, bo szaleje z niepoko- ' — Tak, może mieć nieprzyjem-
;u. Mów i . że będzie to co w Rosj i , j ności — przytaknął pan Tomasz. 

Pan Tomasz, rumiany, zawadjac — T o się oduczy swoich demo-
ki młodzieniec, roześmiał się niedba kratycznych symp, i ty j — wtrąci ła 
łym, wyzywającym śmiechem. ! Komorska, usiłując sio patrzeć, na 

— Niech panie będą spokojne, j Betę. Ciągle siedział w lesie, to na 
Drobna złodziejska sprawka i nic Paździerzówce, to u Kocisza. 
więcej. d 

— Ja bo jestem zrezygnowana — 
wesitchnęfa teatralnie Beta. —• 
Wiem, że świat ku l tu ry rozsypie się I 
nieuniknienfe w gruzj- i nic 

Beta zobaczyła mimochodem, że 
po twarzy Komorskiego przemknął 
cień niepokoju. 

—Muszę z nim pomówić — rzekł 
— Beciu, zostaniesz na herbacie? 

iest zdolny dać oporu sz tu rmowi ! — Nie, moja droga, dziękr.fę ci-
barbarzyństwa. " ' Muszę dziś być wcześniej w domu. 

Wzys fko wraca do pierwotnych ale t y przyjdź po kolacja do m n i e j 
form bytowania, kiedy cala racja Koniecznie! 
bytu człowieka sprowadza się do za Porozumiały się toczami. 
spokojenia potrzeb mater ia lnych, a Iza siedziała długo u Bety. Przy 
normą postępowania była siła i pod izekła j#J wspaniałą intrygę, pro-
-*ęp- | sząc, żeby się o nic nie dopytywała, 

— Pani szanowna mówi jak z -bo i tak ile dowie. Kiedy cały dom 
książki — oznajmił prostodusznie pogrążył ile we śnie, wyszła na ko 
pan Tomasz, siadając ostrożnie na , ? ytarz. Wiedziała, że może sio łat

wo spotkać z Amadeuszem, zwa
nym przez służbę „nocnym śpu-
k iem" lub z Lolk iem, k tó r y lubił wy, 
prawiąc się nocami na tajemnicze 
ekspedycje, ale ryzykowała. 

Dostała się do pokoju A lw icza 
bez przeszkód. D r z w i nie były zam
knięte na klucz. Odblask śniegu za 
oknem pozwalał rozróżniać przedmio 
ty . Andrze j już sie częściowo w y 
prowadził . Nie zabrał jeszcze k i l ku 
sztuk ubrania i dużej wal izk i z ksiąz 
kami, tale wyładowanej , że niedom 
kniętej. Iza wybrała pośpiesznie 
książki z jednego rogu, wepchnęła 
na dno pęk odezw komunistycz 
nych, nakry ła spowrotem książkami 
i zabrała się do odwrotu. Zamyka 
jąc za sobą drzwi , ustyszała w ko
rytarzu energiczne k rok i i... wpad
ła do Alwicza. 

Nie pozna? je j . W korytarzu, 
oświetlonym ty lko od szczytu, było 
zupełnie ciemno, a on miał głowę 
we mgle i ogniu, jako, że wracał z 
Paździerzówki. Myśląc, że to Du^ia, 
rzekł os t ro : 

— Co Dusia t u robi tak późno? 
Iza mruknęła coś tonem ni to 

poufałym, n i t o niegrzecznym, jak 
to często służące i uciekła z biiącem 
sercem. Wpad ła spowrotem do Be
ty, k tóre j powiedziała, że f l i r towa 
la na kory tarzu z Alwiczem. 

— Proszę cię — rzekła, caHiiąc. 
przyjaciółkę na dobranoc — napisz 
ju t ro wcześnie do Amadeusza, że 
by odebrał od Alwicza „Mi łość" Dą 
browskiej Obiecałaś mi dać do prze 
czytania- Koniecznie — podkreśliła 
z naciskiem. — Przyjdę zaraz po 
śniadaniu. Pamiętał ! N i komu o tern 
nie mów. Buziaka. 

Zaśmiała się wysokim, nerwo 
w y m śmiechem i wyszła. 

Beta odprowadziła ją rozitargnio 
nym wzrok iem. Zdała na nią swo
ją zemstę i nie troszczyła się c 
szczegóły. 

d. c. n. 
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B E Z S E N N O Ś Ć 
wyniszcza organizm 

a powstaje głównie wskutek zaburzeń ukła
du nerwowego. 

Zioła magistra Wolskiego „PAsiverosa", 
zawierające kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
łagodzą zaburzenia systemu nerwowego 
(nerwicę serca, bóle głowy, histerję) spro
wadzają krzepiący sen. 
.ola ze znak. ochr- „Pasiwerosa" 

do nabycie w aptekach t drogerjach (skła
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski. Warsza
wa, Złota 14, m. 1. 
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Krateczki. 

R Y B A W J A T C E . 
Awantura o mięso. 

Em li IlllllT 
Źycłe Warszawy tr Miku wiersza® 

Teartr „Wielka Rewja" pod kierow
nictwem artystycznem Andrzeja Wła-
sta wystąpił z premierą p. t. „dawne 
dobre czasy...", która wskrzesi najlep
sze tradycje teatrów rewjowych, przy 
pomni Warszawie beztroską epokę roz
kwitu humoru i piosenki polskiej. Pre
mierę przygotowali- - W. Jewniewieżo
wa (dekoracje i kostiumy), J. Wojciesz 
ko łtańce). Z. Wiehler (orkiestra). Biorą 
w niej udział wszyscy ulubieńcy pu
bliczności, popularne gwiazdy 1 znane 
asy z pp. : Mańkie wiczówną, Skwier-
ezyńską, Eilonówną, Gilewską, Kołpi-
kówną. Biernacką, Walterem. Lawin-
skim, Skoniecznym, Bendetem, Rusz
kowskim. Wojcieszko, Regro. Radu!-
skim na czele. 

s> * « 
W listopadzie rb. tramwaje przewlo 

zły 15.710.609 pasażerów, czyli o 5,34 
proc. mniej niż w październiku rb. 

* • * 
Sędzia śledczy dla spraw wyjątko

wego znaczenia, Grabowski, który pro
wadzi śledztwo w sprawie b. dyrekto
ra zakładu oczyszczania miasta, Biło-
wiecktego, zwolnionego ze stanowiska 
pod zarzutem nadużyć, powołał w ostat 
nich dniach dwóch biegłych księgo
wych dla zbadania gospodarki areszto
wanego dyrektora. Obrona Biłowiec-
kiego zgłosiła władzom sądowym 
wniosek o zmianę Środka zapobiegaw
czego. • • * 
* Wydział handlowy warszawskieto 
sądu okręgowego w ciągu roku bieżące 
;.,o ogłosił 90 uoądłoici f irm handlowych 
i przemysłowych. Odroczenie wypłat u-
zyskało w tym czasłe tylko 9 przedsię
biorstw. W porównaniu z rokiem 1933 
liczba udzielanych nadzorów znacznie 
/.malała co należy tłumaczyć duzemi ko 
szwami, które pociągają za sobą związa
ne z tern formalności-

• • * 
Według rozporządzenia izby skar

bowej grodzkiej w Warszawie wyda
wanie świadectw przemysłowych na 
rok 1935 odbywać sie będzie w sposób 
przyśpieszony. Aby interesanci nie wy 
czekiwali w kolejkach, uruchomione be 
dą na mieście dodatkowe kasy w licz
bie około 30. aby mogły obsłużyć szyb 
ko wszystkich zgłaszających sie. 

Restauracja w Włocławku 
z całem urządzeniem składająca sie z 

niiu ubikacji wraz z pianinem w do 
orym punkcie i dobrze prosperująca 

st do odstąpienia spowodu wyjazdu. 
Oena przystępna- Wiadomość w admi

nistracji „Echa". Włocławek-

Człowiek jest strasznem stworzeniem. 
Niby piorunuje na dzikich kanibalów, że 
pożerają ludzkie mięso, ale sam robi nic 
lepiej. Widzi spokojną, solidną krowę i 
—co sic wówczas dzieje? Nietylko, drań 
zjada krowie mięso, a<le nawet dobiera 
się do jej mleka, przeznaczonego prze
cież przez samą naturę dla cielęcia. Te
go nie robi najpaskudniejszy z ludożer
czych murzynów, który conajwyżej zie 
całą kobietę, ale nie odbierze jej przed
tem pokarmu dla niemowlęcia. 

Człowiek posuwa się w swem ob
żarstwie tak daleko, ze nawet zjada po 
żywienie krowy: szpinak, szparagi itp. 
Zjada wszystko: 1 mięso, i ryby, i jarzo
ny, i nabiał. Podbiera poczciwej kurce 
jej przyszłe potomstwo i ordynarnie zja 
da. Czy ludożerca murzyn robi coś po
dobnego z człowiekiem? Nie. I. trzeba 
przyznać, ludożerca murzyn jest znacz
nie subtelniejszy. od białego człowieka. 
Murzyn zjada bliźniego szybko i możli
wie dyskretnie. Nie zachwyca się gło

śno jego poszczegółnemi częściami, nie 
opowiada na lewo i na prawo jakie sma
czne jest udo białej kobiety, a jakie koS 
cistę golonki mężczyzny, kiedy u nas, 
białych, w każdym szynku kelner za
chwala, że golonka Jest „dzisiaj wyjątko 
wo pikantna'4, ..poledwiczka cudownie 
przyrządzona", a schabik nadzwyczaj
nie zarumieniony. Tego u murzynów nie 
ma. 

I gdzie więc tu mówić o wyższości 
naszej rasy, jeśli na każdym kroku oka
zuje sic, że Jesteśmy właśnie najbardziej 
zwyrodniali i nie znamy granicy dla na
szych apetytów. Żadnej rybce nie daru
jemy, żadnemu ptakowi, podbieramy ja 
ja kurze, kacze i gęsie. Chińczycy nawet 
zjadają „Jaskółcze gniazda". Francuz 
nie gardzi żabka, dystyngowany nan po
żera żywa, bezbronną ostrygę. 

Nasza moralność Jest oburzająca. 
Nie pozostawiamy w spokoju niczego. 
Wieloryb służv jako źródło tranu, z piż
mowca produkuje sie dla kobiet perfumy 

i dla tych samych kobiet, co to^.nawet 
' muszki nie mogłyby skrzywdzić". 

La/ta sobie zmarznięta wiewióreczka 
po przykrytym śniegiem lesie i darem
nie szuka orzeszków, bo człowiek już 
dawno poobrywał je dla siebie. Głupia, 
bezgłowa sardynka czy szprotka nic ma 
nawet spokoju od człowieka, który zja
da je tuzinami pod wódkę czy konjak. 
Zajączkowi zabierze się kapustę, razem 
z jego własnym combrem, łapa niedź 
wiedzia jest delikatesem dla zwyrodnia 
łego człowieka, wróbel nie może się spo 
kojnie pożywić wiśniami. 

Dajmy żyć i innym stworzeniom. Co 
ma zrobić biedny motyl, liszka czy po-
czwarka. Z czego ma być zwierzak pocz 
ciwy, jeśli człowiek mu wszystko zja
da? Co ma zrobić nieszczęsny słoń, któ 
remu nawet kłów nie pozostawia się w 
spokoju? Czem będzie imponował lis, 
którego futro „musi" zdobić szyje ko
biet? Co komu zawinił kret podziemny, 
żc ma wraz z catłą bliższą i dalszą rodzi 
ną stanowić przedmiot pożądań ludz
kich? 

WYŚCIG. 
I oto znalazła się jedna bohatcrsl 

ryba, która zamierzała pomścić świul 
zwierzęcy, to wpakowano ją do więzie
nia. Ta dzielna ryba, mianowicie Waleń 
ty Ryba, wzorem normalnych ludzi, bar 
dzo lubi mięso. Natomiast nie posiada pic 
niędzy, co wprawdzie w pięknem ludo-
wem przysłowiu, żc „ubóstwo nic hań
bi" nie jest niczem przykrem, ale w 
rzeczywistości nie pozwala człowieko
wi żyć nawet w hańbie. Otóż gdy Wa
lenty Rybą poczuł gwałtowny apetyt na 
mięso, wpadł do jatki Kalmanowlcza 
przy ulicy Bazarnej, porwał szybkim ru 
chem kawał mięsa i zaczął wiać. 

Złapano go jednak 1 w konsekwencji 
Sąd Grodzki wydał wyrok, mocą które
go Walenty Ryba skazany został na je
den tydzień aresztu z zawieszeniem wy 
konania wyroku na 5 lat. 

Jerzy Krzeckf. 

POŁYKACZKA AGRAFEK 
leczy siac w szpitalu. 

Z Wilna donoszą: 
Policja w Hunach walki z natrętną że 

braniną zatrzymała w mieście szereg 
osób. Między innenii odprowadzona zo
stała do aresztu centralnego podejrzana 
o uprawianie natrętnej żebraniny 20-le-
tnia Nadzieja Wiśniewska. 

Po pewnym czasie przebywający 
wraz z Wiśniewską w jednym pokoju 

żebracy zaalarmowali straż aresztu, iż 
Wiśniewska usiłowała popełnić samo
bójstwo połknąwszy 5 agrafek które mia 
ła schowane w spódnicy. 

Wiśniewska dostała silnych bólów. 
Niezwłocznie wezwano karetkę pogoto
wia, która przewiozła Wiśniewską do 
szpitala. 

Pod Protektoratem Jago Ekac. 
Ks. Biskupa U-ra K. Tomczaka 

Popularna Pielgrzymka 

a RZYMU 
wrai zi zwiedz Wiednia, Wenę- <»f 
cli. Pod wy (Neapolu) 3(1 - 13|1 U' 
Zapisy i Informacje. AKCJA KATOLI
CKA w ŁODZI, ul. Kh. Skorupki 1-a 
oraz WAGONS L I T S - COOK, Łódź, 

ul. Piotrkowaka C>*, tel. 170-77 

Nie używajmy zagranicznych wód mine
ralnych i soli przeczyszczających, mając 
lepsze w Polsce! WODA G O R Z K A M O R -
S Z Y N S K A i N A T U R A L N A S Ó L m o r s z y ń -
S K A sa lekiem w schorzeniach żołądka, je
lit, wątroby i nadmiernej otyłości. Do na
bycia w aptekach i składach aptecznych. 

Z DANCINGU 
Przykry fłircik marynarza. 

Z Odym donoszą: 
Przy drzwiach zamknłtłlych tutejsze 

go sądu odbyła sie rozprawa przeciw
ko Agnieszce R., oskarżonej o zarefcenie 
chorobą weneryczną marynarza floty 
handlowej p. M. Marynarz M. poznał na 
dobną Agnieszkę niedawno na pewnym 
dancingu i zapałał ku niej gorącą miłoś
cią. Chciril on nawet z nią się ożenić. 

Jednakże zanim młodzi zdołali sie 

pobrać marynarz M. 
zrobił niemiłe odkrycie 

mianowicie niemiłą pamiątkę po pannie 
Agnieszce w postaci choroby wenerycz 
nej. Zawiadomił on o tern policję. 
Agnieszkę R. aresztowano. Sprawa ta 
miała swój epilog w sądzie. Panna 
Agnieszka skazana została na 6 miesię
cy więzienia. Staeana usłyszawszy wy 
rok' zemdlała. 

R A D | D - K Ą C I K * 
DZIŚ WIEC40Ki:in. 

RASZYN. 
15.15 Koncert z Krakowa 

1 17.15 Koncert solistów w wykonaniu V. Ncu 
marka (fortepian) i R. Gabryszcwskiego 
(baryton) — transm. z Poznania 

17.50 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 
H. Mościcki 

1800 „Nowiny leśne" — wygł. prof. J. Klu
ska 

18-10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Muzyka salonowa w wykonaniu sep-

tetu H. Golda (płyty) 
18.45 „Samochodem przez Persję" — wygł. 

kpt. M. B. Lepccki 
19.00 Recital śpiewaczy M. Borerowej 
19.20 Feljeton aktualny 
19.80 Muzyka jazzowa w wykonaniu orkie

stry Jacka Hyltona (płyty) 
19.45 Program na dzień następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
20.00 lak spędzić święto? 
20 05 Pogadankę muzyczną wygłosi prof. S. 

Niewiadomski 
20.15 Koncert 3 y m f o n i c z n y z Filharmonji 

Warszawskiej 
W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 

Jak pracujemy w Polsce? 
22.30 Recytacje poezyj 
22-40 Koncert reklamowy 
28 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munlkaeii lotniczej 
2305—2330 Muzyka taneczna 

LóDł. jak Raszyn z wyjątkiem: 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 

ZDROWIE-TO SKARB 
U 7 Y W A J 
Z A T t / n 

k lar . stosu]e lit « naeiąpuiących chorabicb Ceu . 
Nr. I . — * kat.rack altcąlawyeS, kasiUch, at t ra l . . . . . . 3-M 
Nr. L — w alei prtem'a»le materii. feumaty*ral», ar t tety i in l . , 

chorobach skórnych, nlectystoicl skóry J t J . 
Nr. 8. — w chorobach iolądkowo-klsskowych, tóttaetce . . . >"» . 
Nr. 4 — w chorobach nerwowych I pr»y ogóloem osłabieniu 

Mogą lajtąplć aer .owo chorym herbatę chlńaką. . . ł.00 . 
Nr. «, — w błędnicy I dlHokrwli losel • 
Nr. 7. — w chorobach »»rk .wyth i eąeti.riowyca <M . 
Hr. B. - 1 1 s 1 1 s y « « c n 1 ł c - l M • 
D t nabycia w eryglnalnem opakowaniu w .pi łkach, składach aptecz-
ayek I drogerjach lub w wytwórni: 

P0UIERBA Kraków-Pwltfrze s k r y l k . « r . %m\ 

Czytelnikom „Echa" bezpłatnie. 
CZTrtLMIKU I Pdrwól ml bezpłatnie 
okroi l i * rwo) charakter, zdolności, 
• r x . i n . c x . n l o I wyszczególnić na]-
wa łn le je .e fakty Tw.go t y c i . . Okro
i l i * kim (ostoi, kim być mot .se . Po
radzić J.k iyć I postąpow.ć, by 
zwycląsko przeciwstawić slq losowi, 
A ponadto wybrać na zasadzie as
trologii I obliczań kabalistycznych 
szczęśliwy numer fwogo losu Lotor* 
Jl P .A i łwow. ) I w s k . i . ć g d i l e takowy m e t ń e nabyć. 
N a p i l i Imlą, nazwisko, rok I ml.slaa u r o d z . n l . . W o j 
pod uwaga, ko lottom c t ł e w l . k l o m nauki, d lugol . r * 
nlm redaktorom poczytnego pisma *„SW1I" ( W l . d z . 
t a j .mna) , autorom wlolu prac naukowych. H I . przy* 
aylaj k . d n . g o w y n a g r o d z . n l . , I .cz na kot i ty pocz
towo | kanc. laryjno załącz 1 zł. w maczkach poczto
wych. Na lot Nr. UJ«1I wybrany p r z o z . m n l . , padła 
wygrana 1M.0M i ł . Na niewielką Mole wybranych 
p r z o z . m n l . numerów p .d to mnóstwo wygranych, 
• braku sn l . / i c . podaje tylko niektóre i Antoni Szwe| 
Ząbkowice, gm. Wójków Koiclelne « • * • c l , Cugen|a 
Zausznic*. , Bank tzamle ł ln iczy , Włocławek. ».0*. i ł , 
Cabała Jozef, Limanowa, urządnlk rafiner)! H . tó l z ł . 
Prychał, Katowice, Brunów Wodospady a. S.NS z ł , 
Aksluczycówna Helena, p-ła Hołubic ie J.łOł z ł , 
Mar|an Łomnicki, Podhajce I . t M i ł . . Przyjadą otobit> 
te cały d z l . ń . Warszawa R*dat:c(. .Swit", Ź ó r . w l . et, 
f sychogr.tolog i z y l l . r Szkolnlk. Ogłoszenie zą łąt tyć . 

SOBOTA, dnia 15 grudnia. 
RASZYN. 

6 45 Pieśń poranna 
G50, 7.08, 7.25 Muzyka z płyt 
6 52 Gimnastyka 
7.15 Dziennik poranny 
7 35 Chwilka pań domu 
7.40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12 03 Wiadomości meteorologiczne. 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
1210 Koncert ze Lwowa 
13 00 Dziennik południowy 
1305 Piosenki w wykonaniu J. Brochwt-

czówny i J. Schmidta (płyty) 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 35 Przegląd giełdowy 
15.45 Najnowsze nagrania na płytach 
16 30 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 

dla dzieci p. t. „Triumf Zawiszy Czarnc-
g°" P-R Jeske - Choińskiego 

17.00 Sonaty w wykonaniu J. Dworakow
skiego (skrzypce) * 

17.25 rr. Smetana: Trio fortepianowe g-moll 
op. 15 w wykonaniu L. Kmitowej (skrz.), 
I. Przybojewskiego (wioloncz.) I J. Le-
fclda (fortepian) 

17.50 „Radjo dopomaga rodzicom wycho
wać dzieci" — wygł. St. Szuchowa 

1800 Przegląd prasy rolniczej krajowej I 
zagranicznej (z Wilna) 

18.10 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Muzyka lekka z kawiarni „Adria" 
18.45 Jak pracujemy w Radjo? (reportaż 

zbiorowy 
19.00 Koncert wokalny M. Kuscwickfego 
19.20 „Gród Rewerv'' — Stanisławów — 

Tad. M. Nittinan 
19.90 Fantazje operetkowe z płyt 
1945 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
2000 Muzyka lekka w wykonaniu orkle$try 

P. R. pod dyr. St. Nawrota 1 J. Zyfl*ki 
(fortepian) 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 
21.00 Koncert popularny w wykonaniu or

kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Jó
zefa Ozimlńskicgo i W. Roessler - Sto
kowska (śpiew — transm. z Poznania)' 

21.45 „Dzisiejszy Lublin poetycki" - - szkic 
literacki K. A. Jaworski 

22 00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna z restauracji hotelu 

„Polonia" 
LóDż jak Raszyn t wyjątkiem; 

18.00 Muzyka z płyt 
1810 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 
2215 Koncert życzeń 
23.35-1.00 D. c. koncertu życzeń 

PODARKI GWIAZDKOWE 
przez najbiedniejsze osoby własnoręcznie 
przygotowane, posiadają specjalny urok. Za 
llczamy do nich zwłaszcza własnego wyro
bu pieczywo, które wśród darów świąte
cznych szczytne zająć może miejsce o Ile się 
uda, znakomicie smakuje i dobrze każdemu 

i służy. Doświadczone gospodynie używają 
stale w tym celu Dra. Oetkera proszku do 
pieczenia „Backin", który gwarantuje nie
tylko udanie się każdego pieczywa, lecz przy 
gotowane podług przepisów Dra. Oetkera 
placki i ciastka smakują przepysznie 1 sluią 

i każdemu, a są przytem bardzo tanie. (Wr.) 

RENC LE COEUR. k 

Walizka. 
— Druga kolejka! 

P. Lardy, który nudził sit) sąm w swo 
im przedziałe I. klasy, zostawił na siat
ce walizkę pod płóciennym pokrowcem 
u skórzanych rogach, i podążył koryta
rzem za ślicznie zbudowaną blondynką. 
vioże była ładna? Zobaczy to za chwi

lę, ponieważ umyślnie obrał miejsce na
przeciw niej, udając zupełną obojętność 
co mu sie zresztą nie powiodło. 

Ujrzał prawidłowe rysy, pełne usta, 
okrągłe policzki, prześliczną, młodą szy-
19 ozdobioną podwójną linją naturalnego 
; aszyjnika Wenery, stanowiącego głów 
ity urok ładnej blondynki. 

I ona tskże była zupełnie sama. Nie 
i ulała nawet sąsiada przy stole. Zai są
siadem p. I.ardy, był jakiś nieciekawy 

an, o krótkich saerokich ręksch. Lardy 
aral się uwydatnić zarysy swej wąs-
icj ładnej dłoni, o paznogciach staran

nie utrzymanych, i już od początku obia 
MI usiłował znaleźć sposób rozpoczęcia 
i urnowy z towarzyszką przy stole. Na 
liiżnym talerzu obok siebie złożyła to-

icbke i rękawiczki. Miała dość wolnego 
miejsca ze swej strony stołu. Daremnie 
więc Lardy przysuwał do siebie kleli-
zek, oraz filiżrjnkę z buljonem. by zro-

IVć jej jeszcze więcej miejsca. Wydawa 
a się obojętna na ten zbytek uprzej-
nośc i ^ ' 

Na odruch jej, skwapliwie podsunął 
jej solniczke. Podziękowała mu uśmie
chając się kącikiem ust, nie odsłaniając 
nawet zębów. 

Nie odważył sit zaczepić ją jakiem 
słowem w obawie odprawy w obecnoś 
ci pana o krótkich palcach. Przy końcu 
obiadu Lardy na wszelki wypadek przy 
gotował zapalniczkę, kładąc ją pod ręka 
z prawej strony nakrycia. Ale pani prze 
dewszystkiem wyjęta własną zacalnicz 
ke z torebki, wybrała papieros i zapali
ła go, patrząc w stronę kelnera, przy
noszącego rachunek: znała już kerwal z 
zapalniczką. 

Nie pozostało Lardy'emu nic innego 
jak tylko bąknąć pod nosem, jakby do 
siebie: 

— Nie pamiętam już. kiedy staniemy 
na miejscu... 

—- O 23 minut 10 — rzekł usłużnie 
pni o grubej, krótkiej łapie, korzystając 
ze sposobności, by podtrzymać rozmo
wę do końca obiadu. 

Czas mija szybko! Wszyscy wstali 
od stołu. 

— Asnieres! — oznajmił ktoś. 
Blondynka zagarnęła swoja torebkę 

i rękawiczki, obdarzyła drwiącym 
uśmiechem pana, który w ciągu dwu go 
dzin nie ośmielił sie przemówić słowa i 
wyślizgnęła się, jak piskorz. Lardy drep 
ta? za innymi, dostawszy się do kory
tarza swego waigonu, w przejściu po
chwycił walizkę I starał sie dogonić 
„swoją" blondynkę. Mimo to nie zastał 

jej już na peronie. 
Po przyjeździe do domu, ściągnąw

szy pokrowiec z walizki, przedewszyst
kiem dostrzegł litery C. V. i miniaturo
wy kluczyk, przywiązany sznurkiem do 
rączki. Pomylił się co do walizki, zabie-
n><jąc cudza. 

Wobec tego jednakże, żc miał klucz 
do niej, przypuszczał, że wewnątrz wa
lizki znajdzie jakie wskazówki, umożli
wiające zwrot. Słodki zapach prześlicz
nych, odurzających perfum uderzył go 
w nozdrza. Odkrył bieliznę kobiecą. 
Podniósł delikatnie leciutki gałganek, 
który był koszulą nocną, wyciągnął je
dwabne, już używane pończochy, szczot 
k i w szyldkretowej oprawie, ozdobione 
złotemi monogramami, kimono, haftowa 
ne w srebrne ptaki, rozkoszne pantofel
ki ranne z atłasu. A na samem dnie dwa 
pisma — wydawnictwo instytucji filan
tropijnej — pod opaską, z adresem pani 
Charlotty Vercours. 

Nazywała sie Szarlota! Oo za śliczne 
imię! f zajmowała się filantropją... Jakie 
dobre serduszko! I nie szczerzyła zę
bów, jeżeli przygodny towarzysz podró 
ży nadskakującym gestem podawał jej 
solniczkę przy stole. Co za poważna ko 
bieta! 

Lardy korzystając z tego, że nikt je
szcze nie patrzy na niego, wycisnął go
rący pocałunek na jedwabnych poń
czoszkach, maleńkich pantofelkach, a na 
wet na koszuli. Postanowił nazajutrz 
zrana odnieść walizkę Szarlocie, która 

z pewnością niepokoiła się bardzo. Przy 
pomniał sobie,, że nie miała obrączki na 
palcu, pociąg pośpieszny był przeważ
nie zapełniony męskimi pasa/żerami, a 
piękna blondynka pożegnała go uśmie
chem. 

Następnego dnia zjawił sie u dozorcy 
pięknej nieruchomości na bulwarze de 
Courcelles, której okna wychodziły na 
pnrk Monceau. „Szarlota bez obrączki" 
była zatem panną, mieszkającą u rodzi
ców. Otwierały się dla niego wszelkie 
nadzieje. Miał w kieszeni kilka bankno
tów, niepotrzebnych wobec faktu, że 
mieszkała w tekim domu. Ale posiada! 
w banku konto bież. w wysokości czte
rystu tysięcy franków, zaś majątek jego 
wynosił siedem miljonów zgórą — był 
więc solidnem zabezpieczeniem bytu. 

Szarlota mieszkała na drugiem pię
trze. Apartament byl tylko jeden, gdyż 
były jedne tylko drzwi. Otworzyła mu 
ładna pokojówka w białym, haftowa
nym fartuchu. Wyjaśni! jej cel swojej 
wizyty, zabierając walizkę do salonu, z 
którego otwierał się widok na inne po
koje przyjęć, umeblowane i ozdobione w 
sposób, że Lardy pomyślał odrazu: cho 
dzi o młodą dziewczynę, mieszkającą u 
rodziców, lub bogata cudzoziemkę o 
francuskiem nazwisku. 

Przyjęła go drobna staruszka o si
wych włosach, niezmiernie elegancka i 
niezwykle dystyngowana. 

— Dziękuję panu za uprzejme odnie 
sienie walizki. Służąca moja doręczy pa 

nu wzamian jego włacną. Ale jakim cu
dem wynalazł pan mój adres? 

Opowiedział jej swoją przygodę. 
Staruszka uśmiechnęła sie. 

— Poznaje pana — rzekła, rzuciw
szy okiem na bilet wizytowy, który ka
zał doręczyć jej przed chwilą — jadł 
pan obiad w wagonie restauracyjnym 
siedząc przy stole z bardzo ładną blon
dynką, i dlatego chciał pan osobiście 
doręczyć walizkę. Żałuję, że spotkał pa 
na zawód. Byłyśmy tylko dwie kobiety, 
w pociągu. Naprawdę trzeba nie mieć po 
wodzenia! 

Lardy doznawał wrażenia, że oblał 
sie ponsem po uszy. Potwierdziła mu to 
staruszka: 

— Niech sie pan nie rumieni spowo
du uczuć zupełnie zrozumiałych w pań
skim wieku. Można być wielkim prze
mysłowcem — znam znaczenie fabryk 
Ląrdy'ego — a mimo to wrażliwym czło 
wiekiem. 

To też pragnę zainteresować pana 
moim sierocińcem. Od kogo innego zaią 
dałabym stu franków... pana proszę o 
pięćset, błogosławiąc szczęśliwy przy
padek. Sądzę, że widział pan broszury 
na dnie neseseru... 

Wobec mimowolnego odruchu Lar-
dy'ego dodała z uśmiechem? 

— Niech sie pan zdobędzie na gest 
wspaniałomyślny dla biednych sierot... 
Byfby pan z pewnością ofiarował oleć-
,sei franków pięknej blondynce! 

^ ' " Tłum. L. M. 
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W najbliższą niedzielę rozegrany zosta
nie ostatni mecz o wejście do Ligi pomię
dzy Naprzodem a śląskiem. Terenem meczu 
będzie boisko Naprzodu w Lipinach. Wy
nik meczu będzie miał decydujące znacze
nie. Większe szanse ma śląsk, któremu do 

zwycięstwa wystarczy remis, podczas gdy 
Naprzód nawet w razie zwycięstwa uzyska 
dopiero równą ilość punktów ze śląskiem 
i o wejście do Ligi zadecyduje trzecia roz 
grywka na terenie neutralnym. 

_ Zespół „Sokoła" wystawia naimoHiiesszy skład 
D r u ż y n o w e mis t rzostwa atletyczne Lodzi. 

najsilniejszy skład, Drużynowe mistrzostwa atletyczne Łodzi 
wchodzą w stadjum zaciętych walk. Wszy
stkie drużyny obecnie wykazały swa wartość 

| przyczem, jak można było zauważyć, 5 dru
żyn jest DRAWIE ŻE równorzędnych. 

W sobotę, dnia 15 b. ni." o godz. 19 w 
sali Domu Ludowego przy ul. Rzgowskiej 84 
jeden z pretendentów do tytułu mistrzow
skiego „Wima" stoczy walkę z drużyną „So-
ka!a"-Łódż. 

Zespól Sokoła, który do tej pory nic RE
zygnuje z czołowego miejsca.wystawia swój 

i tak w wadze koguciej wystąpi Andrzejew
ski, wicemistrz z „pierwszego kroku", w wa
dze piórkowej — Opacki, stara klasa, w lek
kiej — Jgnaszewski, który z walki na walkę 
wykazuje swą rewelacyjną iormę, w pół-
średniej — niepokonany Kruszyński, w śre
dniej — stary rutyniarz Szmidt, w półcięż
kiej — nadzieja Sokola, młody Gruchała i 
wreszcie w ciężkiej — Izdebski. 

Zawody odbędą się punktualnie o godz. 
7 wiecz. 

Sport w Kilku słowach. 
— W ciągu soboty i niedzieli odbędą 

się pierwsze mecze. II-ej rundy drużyno
wych mistrzostw zapaśniczych okresu, a 
nnanow.cie: w sobotę o godz. 19-ej w lo
kalu Wimy przy ul. Rokicińskiej: Wima — 
Sokół | w niedzielę o godz. 11-ej w lokalu 
IKP przy ul. Srebrzyńskicj 10: IKP — Wi 
ma i w lokalu SKS: SKS — Kruszeender. 

— Towarzyski mecz zapaśniczy IKP — 
Makabi, w ramach którego odbędą się po
kazy w podnoszeniu ciężarów oraz dwie 
walki o mistrz., odbędzie się jutro w sali 
Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowej i 
rozpocznie się o godz. 15-ej. 

— Doroczne ogólne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Pływackiego odbę
dzie się w sobotę 29 bm w lokalu ŁKS-u o 
godz. 18-ej w I-szym i 18.30 H-lm terminie. 

— Zwyczajne Roczne Walne Zgroma
dzenie ŁOZPN-u rozpocznie się w sobotę 
12 stycznia q K- 18-ej w I-szym i o 19-ej 
w Il-un terminie. W razie, gdyby w sobo
tę zebranie do godz. 24-cj nie zostało za
kończone, dalszy ciąg zebrania odbędzie 
się w niedzielę. 

— Doroczne walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Kolarskiego odbędzie 
się 27 stycznia w lokalu Klubu Pracowni
ków Elektrowni przy ul. Przejazd 46. 

— Doroczne walne zebranie Łódzjtiego 
Klubu Sportowego odbędzie się dn. 26 sty 
cznia najprawdop. w lokalu Rady Miejskiej 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do War 
szawy wiceprezes ŁOZB inż. Pikielny w ce 
lu ostatecznego zakontraktowania namiotu 
cyrku Staniewskich na mistrzostwa bokser 
skie indywidualne, które odbędą się w Ło
dzi w dniach 12,13 i 14 kwietnia. 

— W związku z pertraktacjami prowa-
dzonemi przez ŁKS z doskonałym trenerem 
piłkarskim Lajosem Czejslerem w celu przy 
jazdu jego do Łodzi, dow:cdujemy się, że 
Czeisler żąda miesięcznej pensji 750 zł., 
podczas gdy ŁKS ofiarowuje 600 zł. W 
tej sprawie oczekiwana ieszcze jest osta
teczna odpowiedź od Cze;slcra, który obce 
nie bawi we Włoszech. 

— Mecz bokserski IKP — Makabi o mi 
strzostwo drużynowe Polski odbędzie się w 
Łodzi w drugi dzień świąt Bożego Narodzę 
nia 26 bm. o godz. 11.15 przed południem 
w sali Teatru Rozmaitości przy ul. Ceg:el 
niancj 27. 

— Sekcja lekkoatletyczna ŁKS-u zorga
nizowała kurs na sędziów lekkoatletycznych 
na który uczęszcza 8 kandydatów. 

— Na jutrzejszym meczu bokserskim 
Siła — Wima odbędą s | walki następują
cych par w. musza: Palma (W) — Berger 
(S) w. kog. Wolrab (W) — Zapke (S) w. 

PIÓRK. Szczepański (W) — Piątkowski (S) 
i Kaszni.i (W) — L!*ke (S). w. lekka: Ro 
guszewski (W) — Berner (S), w. półśr. 
Augustyniak (W) — Skalski (S), w. śre-

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
;U.EJ LOTERJ1 PAŃSTWOWEJ. 

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 3-ej 
klasy 31-ej POLSKIEJ Loterji Państwowej, wy 
grane padły na numery następujące: 

I CIĄGNIENIE. 
Zl. 50.000 — 179183. 
zł. 10.000 — 115403 130926 176303 
zl 5.000 — 63919. 
zł. 2.000 — 15581 69079 109682 15*743 
zł. 1.000 — 27443 80983 86333 127272 128936 
zl. 5000 — 3373 4761 10204 24617 27999 70768 

45198 80317 81861 102583 103171 112116 H4604 
140222 154175 174893 162796 141927 

zł. 400 — 2105 6803 9460 16418 25324 33484 
36240 45198 110178 131177 136064 142961 143904 
156642 162655 

zł. 300 — 5810 17912 21901 22151 31330 38563 
39325 40794 46639 50185 53745 61298 67697 
71707 75873 89289 107275 119540 125716 139060 
143584 153649 16063(1 173002 

zl. 250 — 11556 11750 14522 15498 18638 
22362 24830 21022 31726 36-166 68779 39074 
46619 48868 59026 59873 63060 68983 70340 
70705 72492 75931 77122 78628 80234 85778 
86198 86948 94581 95397 96172 99041 103226 
105802 114758 115185 126242 128137 137722 
150352 150422 154 H5 155356 159433 161606 
165847 167950 169187 

STAWKI. 
146 515 39 679 721 1030 85 196 495 601 

26 706 38 2031 46 493 635 657 746 61 91 
800 943 45 90 30 39 307 54 305 799 4083 
297 604 50 862 88 941 92 5047 388 437 
526 48 628 905 7 30 6165 254 329 486 690 
93 832 48 959 7010 124 59 564 604 66 822 
36 898 111 227 480 504 806 926 90110 24 
233 628 46 860 76 96 931. 

10076 199 307 453 63 99 586 659 797 
931 11020 121 295 384 445 594 12016 26 
260 477 583 681 716 88 843 948 13157 60 
89 337 551 838 14460 607 856 970 15040 
3037 87 483 90 94 552 703 19 87 16032 95 
107 203 31 68 388 503 867 902 38 17065 326 
92 503 5 54 63 702 809 12 922 29 40 55 
18002 26 178 417 571 938 48 57 19039 38 
9 74 318 401 536 610 81 804. 

20136 67 210 781 945 21128 78 439 60 
562 642 845 22110 377 526 737 803 800 
23235 53 304 687 2-4060 230 207 348 65 
420 530 713 955 25005 32 456 92 561 92 
631 938 26110 98 221 56 305 30 421 599 
626 708 86 836 045 27024 48 63 233 797 
819 28011 298 540 55 58 732 76 815 69 942 
29293 318 47 410 523 622 25 61 711 42. 

30002 88 91 95 134 208 89 327 75 95 
465 781 857 98 31025 91 97 353 501 31 96 
608 79 714 941 32091 129 48 434 566 844 
33008 11 33 198 323 491 584 646 717 826 
41 940 90 34066 80 313 569 603 12 796 865 
99 966 35051 109 227 663 96 85 716 900 
66 36036 71 91 414 95 719 37120 202 382 
52 95 419 35 591 876 79 951 38018 113 238 
560 74 712 846 39058 59 74 75 280 393 99 
631 95 882 399. 

40012 70 80 33 324 54 17 95 553 630 
802 41 91 911 45 41075 11.2 479 665 73 
795 851 "27 44 49 59 42036 92 196 251 407 
533 67 619 58 82 85 719 43225 485 590 630 
864. 

44019 231 316 580 609 54 62 87 92 
950 84 45022 31 91 121 15 307 606 19 67 
748 818 19 961 46185 236 610 38 863 900 

928 47002 109 11 75 200 272 80 85 539 
711 927 48086 101 21 481 690 706 950 
49142 254 55 395 642 605 70 7O6 61 922. 

50149 218 31 379 498 580 730 929 51108 
21 260 85 527 728 832 52284 770 875 88 
53053 141 306 33 52 67 499 509 70 691 776 
819 27 97 902. 

54070 160 325 463 68 709 45 48 868 909 
55155 204 39 467 629 704 932 58 56055 139 
48 324 62 721 28 43 824 25 62 926 758 
57201 312 24 490 607 968 58008 18 97 253 
362 501 649 65 863 965 59145 382 656 66 
814. 

60105 294 318 58 528 623 56 730 61284 
4 347 422 63 516 626 64 864 923 62000 58 
77 491 591 641 63178 87 371 74 704 822 
9902 64065 180 211 311 694 796 939 65 70 
65059 147 281 667 742 52 896 66055 225 
312 24 594 754 55 943 70 67019 49 171 
212 69 328 447 506 22 645 758 819 68011 
80 108 322 467 725 80 69058 299 324 30 
62 416 549 763 81 8. 

70012 249 355 582 698 910 71125 53 22 
314 18 72 531 638 47 719 96 939 72080 215 
24 65 308 420 574 893 7333? 502 803 940 
84 74056 173 52 406 551 90 638 97 745 93 
922 94 75064 90 316 80 631 53 823 43 911 
39 76032 53 198 396 611 830 55 948 77042 
55 65 94 218 334 58? 847 68 806 69 78538 
658 7 9 1 ^ 45 60 274 850 318 97 93 535 661 
73053 871 943. 

Ctmazdka! 

ÓSackią 
•fieczywo su/tątectiie 
uda się znakomicie aa 

prosi Au dopieczenia 

Dra Oetkeca , 
V moich, broszurkach t pftepisami 
piajdiie "Pani wieli etnnych mskazóuieh 

Dr.A.Oetker 

dnia w A . — \ , u O n , ^ » i . v«a 
ga póle. Sobosz (W) — Kunowicz (S) 
Nadprogramowo: w. lekka Siissman (H) — 
chodewski (S), Herszlikowicz (H) — Gin 
ter (S) i w. jjołc. Frydman (H) — Perliń-
ski (S) 

— Wyjazd pełnej drużyny bokserskiej 
IKP do Inowrocławia na mecz z Cuiavią 
nastąpi w dniu jutrzejszym. 

P . K S . ~ P o c z t o w e £». W . 
C I E K . . » « S P O T K A N I E s z e r m i e r c z e . 

Policyjny Klub Sportowy w Łodzi zorga
nizował "wewnętrzne zawody szermiercze w 
trzech broniach: floret, szabla i szpada. 

Pierwsze cztery miejsca w ogólnej kla
sy likacji zajęli: przód. Różalski Józef, post. 
Wojtczak Piotr, post. Gołąbek Bron. 1 st. 
przód. Kartasiński Henryk. 

Odnośne zawody były eliminacją na mecz 
szermierczy P. K. S. Łódz — Pocztowe P.W., 
który odbędzie się w dniu 18 b. m. o godz. 
18.30 w lokalu własnym przy ul. Żeromskie
go Nr. 88 

Co zgotować "utro na obiad ? 
Zupa grochows z grzankami. Zrazy 

z kasza tatarezana. — ogórki. Kompot 
mieszany. 

121070 152 271 363 732 35 58 94 122122 
434 4f> 90 568 835 909 1 70 
123342 502 730 866 931 40 124046 65 90 
177 244 302 701 850 985 125174 222 74 
335 70 417 554 764 126211 84 301 487 
758 811 83 908 51 127081 106 227 31 
390 487 506 609 753 128317 3 8 56 611 
12906* 133 249 438 422 777 900 

180802 18 471 757 908 31 131227 52 
341 94 746 803 33 38 95 132003 413 532 
640 771 933 10 9 133000 217 324 492 775 
956 134162 224 420 67 507 98 707 43 65 
81 922 42 135013 151 80 222 306 18 71 
82 694 709 66 854 92 98 136078 418 61 
5 43 91 137356 63 82 582 620 833 138348 
51 658 472 35 89 931 139027 181 303 430 
692 

140126 460 970 96 141041 214 68 328 
449 506 f.39 997 142000 66 122 240 355 
438 509 894 901 84 143101 340 414 645 
799 994 14407 61 119 782 84 90 863 96 
145021 45 222 390 447 61 567 665 770 
81 960 146128 482 549 643 802 48 79 
915 27 147124 232 49 5 8865 418 99 
825 57 68 976 148072 104 73 223 471 503 
«3 758 149104 902 434 47 55 51.3 865 
99 4 

150010 298 32 490 1 535 632 43 861 
64 921 56 152031 315 64 409 40 65 95 
528 91 611 896 153095 133 f-2 290 310 
413 63 536 65 99 694 742 968 154054 79 

SCHODY,IMPREZY, 
mm 1 WYSTAWY. 
sy radjoteclinlczne i fotograficzny w Pol
skiej YMCA. Informacje w sekretarjacie 

azar Harcerski, ul. Pierackiego (Ewange
licka) Nr. 9 

Jczyt w Polskiej Y.M.C.A. — W niedzielę 
o godz. 1930 w sali Y.M.C.A. wygłosi 
odczyt p. t. „Tahiti" p. Wł. Milkiewicz 

JW. Kultury Katol.— Dzis o g. 20 odbędzie 
się „Wieczór dyskusyjny" w Gimnazjum 
żeńskiem Macinskicj 1 Pęlkowskiej przy 
ul. Wólczańskiej 55 
sobotę w lokalu Ł.K.S-u przy ul. Piotr
kowskiej 174 wygłosi prelekcję na te
mat: „Zasady treningu i technika lekkiej-
atletyki" znany lekkoatleta p. Kluk 

Co nas po pracy r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — Ten, który wrócił 
Teatr Popularny (Ogrodowa Nr. 18) — 

,:>owodź 
Adria — Markiza Jorisaka 
Banda — Banda się śmieje! 
Bajka — 1. Platynowa blontly.. 
Żółty detektyw 
Bratnia Strzecha — I. Pocałunek 

a; II. Sześć godzin życia 
Capifol — Przedmieście 
Casino — świat się śmieje 
Corso — 1. Krwawe perły; II. Burza 
Europa — Katastrofa Czeluskina 
Grand - Kino — Pościg za cieniem 
Metro — Alarkiza Jorisaka 
M!noza — I świat należy do ciebie; 

II. Przygoda o północy 
Miraż — Prokurator Alicja Horn 
Ludowy — Biała odaliska 
Luna - Walc wiosenny 
Oświatowe — I. Kobieta" i szpieg: II. Ty-

sir.e i druga noc 
Palące — Ostatni z Gołowlewych 
Przedwiośnie — Paryskie szaleństwa 
Rakieta — Królowa cyganerji 
Record — I. żebrak z Bagdadu; 11 Pat 

i Patachon, jako dziclnf wojacy 
Słońce — Halka 
Stylowy — Cień szczęścia 
Sztuka — Ludzie w b:cli 
Tęcza — I. Tajemnica kajuty okrę.jwej; 

II. Zaledwie wczoraj... 
Zachęta — I. Niewidzialny człowiek; 

U. Książę Arkadji 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Walerjanowi. 
Wschód słońca 7,36 
Zachód słońca 15,25 
DfuEość dnia 7,47 

Ubyło dnia 8,40 
Tydzień 5 l . 

Str. 5 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12 75, grudzień 
12.52—54, styczeń 12.45, luty 12-49 

Egipska: loco 9.05, grudzień 8.63, sty
czeń 8.63, marzec 8.62 

HREMA: loco 14.66, styczeń 13.80, ma
rzec 1396, maj 14.10 

Waluty, dewizy i akcie 
LONDYN — SŁABSZY. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na
strój niejednolity. 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
W grupie pożyczek premiowych obraca

no &!V Poż. Budowlaną i Dolarówką, z któ
rych pierwsza obiegała po cenie niezmienio
nej, Dolarówką zaś poniosła stratę w wy
sokości 25 gr. na sztuce. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 4600, Dolarowa 5325, Kon-

wersvjna 6500, Kolejowa 6075. Dolarowa 
730Ó, Stabilizacyjna 68.75, drobne 71.50, 
7% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rol
nego 94.00, 7% B.G.K. 83.25, 8% B.G.K. 
94.00, 7% Obi. Kom. B.G.K. S325, $% Obi. 

! Kom. B.G.K. 94.00, 8% Przemysłu Polskiego 
79 00, 4'4% Ziemskie w Warszawie 5200, 
1% Ziemskie w Warszawie 49.00, 5*8 m. 
Warszawy 6925, 5% m. Warszawy 1933 
6000, 6% Konwers. m. Warszawy 6 cm. 
62.75, 6% Konwers. m. Warszawy 8 i 9 em. 
61.50, 5% m. Lublina 1933 r. 42.75 

AKCJE. 
Bank Polski 94.75, Węgiel 13.25—13.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 14. 12- — Urzędowa ce

duła Giełdy Zbożowo >- Towarowej. Kursy 
ustalone na podstawie cen giełdowych: psze
nica jara czerwona szklista 1950 — 20.00. 
pszenica jednolita 18 50 — 19 00, pszenica 
zbierana 1450 — 15.00, mąka pszenna 
gat. I lit. B 0-45J8 3100 — 33.00, mąka żyt
nia 1 gat. 0-55& 23.50 — 25.00, mąka ra
zowa 1700 — 18.00 

PODZIĘKOWANIE. 
Polski Biały Krzyż niniejszem uprzejmie 

komunikuje, że dochód ze sprzedaży kwia
tów w lokalach publicznych z list i imprez 
urządzonych w dniu 11 listopada wyniósł 
». 1332.62. wydatki wyniosły zł. 45.50. — 
Czysty zysk zł. 1287.12 

Zarząd uprzejmie dziękuje Paniom kwe-
starkom za solidne spełnienie przyjętego o-
fiarnie na siebie obowiązku i wszystkim 0 -
Harodawcom, którzy swój grosz ofiarnie 
składali do puszek na zasilenie funduszu 0 -
światowego w wojsku. 

K W drugim <1D!U ciśnienia 31 Lotsrji Państw. 

5 B ł . IO.OOO.— 
padło na Nr. 1 6 7 , 5 9 9 w k o l e k t u r z e 

BOLESŁAWA BOŃCZYKA 
w Łodzi, Piotrkowska 117, tel. 248-68. 

8OOO7 146 86 534 759 96 91163 213 
739 808 70 63 92 907 82008 129 301 15 26 
663 81 798 880 933 83070 129 69 241 62 356 
96 403 539 605 775 84100 558 97 874 8 
85168 259 305 30 412 25 640 970 86374 591 

,709 871 966 87052 255 90 523 55 605 845 
|906 7 88150 58 355 755 868 89177 80 320 
503 53 687 792 981. 
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91377 144 750 848 92255 95 98 302 63 505 
34 621 719 20 93 930ie 27 80 303 400 503 
955 151005 207 84 680 92 785 837 53 
5 8 820 58 92400 220 391 591 661 802 14 
90166 72 95040 84 526 628 738 934 80— 
96001 42 222 29 37 97003 79 319 18 455 
98002 306 424 89 507 618 53 88 788 929 
99148 486 602 705 820 68 72 955. 

100311 408 507 61 974 101187 232 403 
72 896 920 102084 291 311 514 760 103094 
195 88 90 296 357 59 432 76 795 816 88 
930 104212 346 542 99 81 866 105164 486 
525 59 668 758 806 93 885 938 106046 123 
83 201 427 539 626 95 712 827 907 107216 
39 404 84 558 81 96 962 108148 441 530 739 
829 109026 74 137 51 55 394 644 933 91. 
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7/ 148 91 266 83 560 685 744 809 157020 
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II CIĄGNIENIE. r 
zl. 50.000 — 152647 
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STAWKI. 
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290 450 683 84 707 877 68 81 43011 82 
162 261 578 674 824 84 947 44026 119 57 
330 582 724 49 817 98 45012 171 90 308 
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95 127 75 287 408 66 877 54116 85 289 
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POPULARNE NIEDOMAGANIA. 

STRACH 
Polskie statki rybackie 

łowią śledzie u brzegów Belgji. 

przed sklerozą i nadciśnieniem krwi . 
Ostatniemi laty stały się bardzo modne 

w medycynie popularnej: skleroza" 1 ciś
nienie krwi". 

Skleroza czyli stwardnienie naczyń nie 
stanowi wcale Istoty choroby lecz podłoże 
jej lub jeden z licznych objawów jej. Każ
dy człowiek z biegiem lat staje się skleroty 
kleni, jest to zjawisko poniekąd naturalne, 
starcze, aczkolwiek nie każdy doczekać 
się musi swojej sklerozy. Elastyczne, mus
kularne, rozciągliwe, poddające się naczy
nie krwionośne w bezustannym ruchu dniem 
i nocą będące, zużywa się, psuje i niszczy 
stopniowo, jak się psuje i niszczy z bie
giem lat sprężyna zegarowa, szelka gumo
wa, pas transmisyjny, jak się wycierają za 
wlasy u drzwi i okien, będące stale w ru
chu 1 czynności. U jednych staje się to 
wcześniej, u innych później, u jednych już 
w 40, u innych 90 latach życia, zależnie od 
wrodzonej konstytucji tkanek, od komplek-
sjl ogólnej, od rodzinnej otyłości, od dzie
dzicznego atretyzmu \ Innych t. zw. skaz 
czyli anomalji prawidłowej przemiany ma-
terji. Rzadziej zjawia się wczesna skleroza 
po chorobach zakaźnych (jak syfilis) lub 
po stałem nadużywaniu substancyj trują
cych (jak alkohol 1 nikotyna). 

Nie każda skleroza musi dać ciężkie o-
bjawy chorobowe. Każdy ze starszych leka
rzy zna pacjentów swoich , u których dja-
gnozował sklerozę przed 30 laty, a ludzie 
ci są zupełnie wydolni i nadal do systema
tycznej pracy fizycznej czy umysłowej pod 
każdym względem się nadają. Bynajmniej 
nie jest tak, jak sobie często laicy przedsta
wiają, że naczynie lub rurka krwionośna 
jest przepojona u sklerotyka wapnem, któ
re się sypie garściami jak nie przymierza
jąc warstwy wapna i cementu ze starej 
zgrzybiałej kamienicy podmiejskiej. Znacz
na część naczyń sklerotycznych bowiem 
twardnieje ] sztywnieje Samoistnie, wie po
siadając 

an] śladu wapna 
Nie inaczej rzecz się ma z drugą mo

dną chorobą, z drugim modern straszakiem 
z nacisnleniem o które ostatniemi czasy 
chorzy często błędnie poinformowani przez 
niepowołane osoby, pytają ciągle lekarza, 
śledząc i kontrolując nieraz drobne ułamki 
każdej podzlałki tonometru czyli aparatu 
mierzącego ciśnienie. Laik mający np. ciś
nienie 130, uważa, że grozi mu poważna 
choroba, gdyby się ciśnienie nagle podnio
sło do 150, a już myśli o zbliżaniu się tra
gicznego końca, gdyby ono, broń Boże, 
podskoczyło aż do 180. 

Za szczęście zaiste uważać należy, że 
ogół pacjentów jeszcze dotąd niewiele al
bo nic nie słyszał o istnieniu i podciśnienia 
które byłoby niewątpliwie drugim mieczem 

Damoklesa, wiecznie wiszącym nad głową 
chorego. 

Jedno i drugie zależne od tła może być 
szkodliwe, może być niewinne, a wahania, 
wynoszące w jedną lub drugą stronę od 
30 do 50, wcale nie należą do rzadkich 
lub groźnych wyjątków. 

Uchylenie ciśnienia od normy rów
nież ja'.< skleroza czyli uchylenie ela
styczności naczynia od normy — nie sta 
nowi istoty choroby, lecz jest również 
tylko jednym z wielu objawów, dodać 
wypada, najmniej zrozumiałym i wy
świetlonym przez medycynę, tem mniej 
przez przelęknionego nerwowca i hypo 
chondryka, któryby chciał mieć mierzo 
ne ciśnienie co kilka godzin we dnie i w 
nocy. Przyczyn anomalji w ciśnieniu 
jest wiele. Nadciśnienie bywa często wa 
da wrodzoną, rodzinną, dziedziczną, kon 
stytucyjną, towarzyszy chorobom nerek 
i serca, różnym nerwowym wzrusze
niom, efektom, bólom i zatruciom. 

Błędne jest również mniemanie, roz
powszechnione wśród lękliwych mło
dych sklerotyków, że skleroza prowa
dzi do wysokiego ciśnienia, ona tego ni
gdy nie czyni, raczej bywa czasem od
wrotnie. I w nadciśnieniu liczne choro
by zakaźne i dokrewne, liczne substan
cje, trujące odgrywaia pewną rolę. Fak
tem jest, że każdy lekarz ma swoich pa 
cjentów, którzy do głębokiej starości ży 
ją z wysokiem ciśnieniem, nie wiedząc o 
niem wcale, nic narzekając nigdy na ob 
jawy ze strony serca lub głowy. Sta
tystycznie dowiedziono oddawna. że z 
górą 80 proc. sklerozy nrzebiega bez 
dużego ciśnienia krwi i odwrotnie dużo 
osób z nadciśnieniem niema śladu tego, 
co nazywa lekarz przy badaniu orga
nizmu za życia i po śmierci sklerozą. 
Współistnienie obu cierpień — trzeba 
przyznać — snotyka się tu i owdzie. 

Z tego wszystkiego wynika jedno, 
że ani zwykła i pospolita1 skleroza wie
ku podeszłego ani podwyższone ciśnie
nie krwi u osobników młodszych nie sta 
nowią same przez sie jakichś jednostek 
chorobowych lecz objawy poszczegól
ne, niekoniecznie najważniejsze ti naj-
trwożliwsze w całym zespole sympto-
matów. 
Naiwnym jest pacjent, który puka do 
wrót specjalistów i gwiazdorów o lek 
zagraniczny na duże ciśnienie lub o naj 
lepszy kurort zagraniczny na sklerozę. 
Takiego lekarstwa i takich ziół na jeden 
obiaw chorobowy jeszcze nikt nie od
krył mimo powodzi reklam ze strony fa 
brykantów specyfików leczniczych, ta-
kiem uzdrowiskiem i zdrojowiskiem do 
tąd niestety Pan Bóg jeszcze nie obda 
rzył ludzkość. Jak dotąd, racjonalnie 
mmmmmwmmmmMmmmwnmmmwmmmjmmmmwmmmmmwm 

• 9 9 toina nienawiść oo 
ECHA ZABÓJSTWA DWU J*l$jOMARSr* 

W związku z podaną przez dzienniki 
wiadomością o męczeńskiej śmierci 
dwóch misjonarzy salezjańskich w Mat-
io Crosso w Braaylji, udzielają Księża 
Salezjanie następujących wyjaśnień: 

Szczegóły śmierci zasłużonych mi
sjonarzy ks. Jana Fuchsa, Szwajcara i 
ks. Sacillotti, Włocha, w tej chwili je
szcze nam nie są znane. Morderstwo 
miało miejsce w niezbadanych jeszcze, 
lecz zapewne strasznych okolicznoś
ciach, na niezbadanym również tere

nie rozciągającym sie nad rzeką Ara
guaya. Mieszkają tam 

najdziksze plemiona indyjskie, 
należące do szczepu Chawantes a zajmu 
jące teren około 200.000 km. kw. mię
dzy rzekami Araguaya ze wschodu, 
Xingu na zachodzie, Tapirepe na półno
cy i Rio des Mortes na południu. Szczep 
ten bezpośrednio sąsiaduje z Indjami 
Boreres, wśród których salezjanie sku
tecznie prowadza zbożne dzieło ewange 
lizacyjne od r. 1894. Chawantes żywią 
uo białych śmiertelną nienawiść, która 
ma początek w nieludzkich krzywdach 
i niesłychanych barbarzyństwach ze 
strony białych poszukiwaczy diamen
tów i awanturniczych kolonistów. Ce
lem zdobycia bogatych terenów urzą
dzano obławy, kończące sie zawsze ma
sową rzezią czerwonych tubylców. Je
den tego rodzaju awanturnik zatruł In-
djanom źródła wody, a ofiarą tego dia
belskiego podstępu padła cała liczna, 
składająca sie z około 500 osób osada. 
Nieufność i chęć zemsty ze strony po
krzywdzonych utrwalała sie wieki ca
łe i była powodem, że żaden dotąd mi

sjonarz, mimo trudów i poświęceń nie 
m6gł wejść w kontakt z tym szczepem. 

Tego roku poszukiwacze złota i dro
gich kamieni zamierzali urządzić więk
szą obławę na czerwonych. Wobec te
go misjonarze postanowili za wszelką ce 
nę wejść w porozumienie z Chawantes, 
aby w jakiś sposób zapobiec grożącemu 
niebezpieczeństwu i 

przelewowi krwi. 
To też było, zdaje się, celem wypra

wy jaką przedsięwziął ks. Fuchs pomię
dzy dzikich Chawantes. Od sierpnia jed 
nak zaginęła o nim wszelka wiadomość. 
Zaniepokojeni tem współbracia misjona
rze wysłali prawdopodobnie na jego po
szukiwanie ks. Piotra Sacilloti, Brazylij-
czyka, dyrektora salezjańskiej stacji 
misyjnej w Registro de Araguaya. Tym
czasem, jak stwierdzono, i jeden i drugi 
ponieśli śmierć w nieznanych dotąd bli
żej okolicznościach. Ks. Sallotti praco
wał na misjach od 1926 r., ks. Fuchs od 
1920. Odznacza'! się gorliwością apo
stolską, czego najlepszym dowodem ich 
śmierć męczeńska w tak zaszczytnej 
służbie bezinteresownego dobra- dzikie
go szczepu. Widocznie trzeba było ofia
ry krwi męczeńskiej, aby użyźnić tę nie 
gościnną glebę pod błogi zasiew Ewan
gelii Chrystusowej. 

Powyższe zeznania otrzymaliśmy od 
salezjanina, ks. Klemensa Doroszew-

skiego,. który po 40 latach pracy misyj
nej wśród Indian przyjechał na krótki 
wypoczynek do Polski, aby z nadcho
dzącą wiosną znowu powrócić do stęs
knionych za nim tubylców chrześcijan. 

myślący lekarze leczą całego człowieka 
następnie dopiero chory narząd czyli or 
gan, a pod sam koniec poszczególny o-
biaw czyli symptom, mniejsza o to, czy 
"o_n się zwie stwardnieniem tętnic czy 
podciśnieniem lub nadciśnieniem tętnic 
czy żył-

W większości przypadków u ' będą
cych w mowie pacjentów, notabene nie 
zdemoralizowanych sztucznie sklerozo-
fobią czyli strachem ciągłym, lękiem o 
ilość wanna, o stopie stwardnienia, a pę 
knięcie Kotła najpomyślniej działają: spo 
kój fizyczny i duchowy, regulowanie try 
bu życia i djety— nb. bez przesady w 
iedną lub drugą stronę.— ruch na świc 
żem powietrzu, lekka gimnastyka, tro
chę kąpidli obojętnych lub gazowych, 
lek uspokajający system nerwowy, a 
przedewszystkiem zmiana otoczenia czy 
li odpoczynek kilkotygodniowy poza do 
mem. Do wczesnych i częstych upustów 
krwi, tak modnych i tak szematycznic 
i bezplanowo stosowanych w ostatnicm 
dziesięcioleciu, powoli świat lekarski tra 
ci zaufanie, stawiając gdzie potrzeba, 
personalne indykaejc. indywidualne 
wskazania. 

Mieszkańcy Ostendy mają obecnie nieco
dzienne zjawisko. Przybyła tam flotyla pol 
skich statków, która zajmuje się połowem 
śledzi. Na opuszczonem wybrzeżu Belgji 
zrobiło się wielkie ożywienie. Wszystkie 
statki zaopatrzone są w motory a załoga 
ich jest mieszana: 

polsko - holenderska. 
Holendrzy służą tam jako instruktorzy, 
obznajmlając naszych rybaków z połowem 
śledzi u wybrzeży angielskich j belgijskich 
co posiada specjalny charakter, gdyż wy
maga ciągnienia sieci zajmujących parę ki 
lometrów długości. 

Codziennie statki polskie przybijają 
przepełnione połowem do portu rybackiego 
w Ostendzie, gdzie pod okiem ciekawych 
wyładowują śledzie i zaopatrzywszy się w 
żywność, znów wyjeżdżają na pełne mo
rze . 

Początkowo przybiło do Ostendy siedem 
polskich statków, zaopatrzonych w znaki 
aowarzystwa „Mewa". Obecnie zjawiło się 
tam kilka innych. 

śledzie ładuje się w beczki i po osole-
nlu transportuje na przybyłych tu specjal
nie parowcach do Polski. 

K i n o z z a p a c h a m i . 
Aparat powiązany sznurkami. B H 

Tak zatytułował swój uszczypliwy 
feljeton tow, K. Wotolinskij w nr. 264 
Krasnoj Zwiezdy, ośmieszając niedbałe 
i niechlujne obchodzenie się z drogocen 
nym sprzętem pomocniczym, przydzie
lonym Jednostkom dla prac polityczno-
oświatowych-

Przyjrzyjmy się gospodarce tym 
sprzętem, przejdźcie się z nami, zapra
sza Wotolinskij. 

Czy widzicie ten zakątek. Ciasno tu 
i brudno. Tu właśnie 

zmontowano węzeł radiostacji. 
Patrzcie jaka wspaniała aparatura. Pro 
szę bardzo nic potępiać maszyny za to, 

Mecz bokserski Poznań — Warszawa* 

W ub. sobotę odbył się w stolicy między miastowy mecz bokserski Warszawa — 
Poznań. W ogólnym wynikiu wygrała repre zentacja Warszawy w stosunku 9:7. Na 

zdjęciu znokautowany przez Piłata. 

320 pocisków „Paryżanki" 
W Berlinie odbył się zjazd koleżeński b. 

artylerzystów, którzy w czasie wojny ob
sługiwali „Grubą Bertę". Był to zjazd ofi
cerów. Do „Grubej Berty" nie dopuszczono 
żołnierzy i podoficerów. Ze wszystkich puł 
ków artyleryjskich wybrano oficerów, naj
lepszych fachowców w dziedzinie balistyki 
i powierzono im obsługę działa, które mia 
ło 

zbombardować Paryż. 
Pomysł zbudowania gigantycznej arma

ty narodził się w niemieckim sztabie gene
ralnym w końcu 1916 roku. 

W roku 1917 Krupp nadesłał do sztabu 
generalnego depesze: „Armata P. 1 — go
towa do prób". 

Zdecydowano się oddać strzał na morze 
Północne Próbę wykonano, ale rozczarowia 
nie było zupełne. Pocisk przeleciał nie 120 
lecz zaledwie 90 kilometrów. Krupp szybko 
przerobił plany, skonstruował nowe działo 
i tym razem uzyskał dobre rezultaty. W 
roku 1918 „Gruba Berta', czyli, jak nazywa 
no ją inaczej „Paryżanka" — była gotowa. 

Obsługiwało armatę 60 oficerów artyle
rzystów. Baza dla armaty zbudowana zo
stała we wsi Coutron. Na zbudowanie 
jej zużyto 100 totui cementu, 200 tonn pias 
ku 1 półtrzeciej tonny metalowych siatek. 
Lufa miała 1 metr średnicy i 34 metry dłu
gości. Ważyła ona 

750.000 kilogramów^ 
a każdy pocisk 100 kg. By wystrzelić po
cisk i nadać mu odpowiednią szybkość (2 
kilometry na sekundę) konieczny był ładu 
nek 150 kilogramów prochu. Komendan
tem „Paryżanki" był kontr - admirał Rodke 
Działo otoczono ze wszystkich stron arma
tami przeciwlotnlczemi, by chronić je przed 
atakiem samolotów francuskich. Celowa
niem zajmował się prof. Rosenberg z za
kładów Kruppa. Niemiecki szpieg Lamarti-
ne, który mieszkał w Paryżu, na ulicy de 
CHchy nr. 27, miał telefonicznie komtonlko-

wać o miejscu upadku i wybuchu pocisków 
23 marca 1918 roku ze sztabu general

nego przyszedł 
rozkaz otwarcia ognia. 

O godzinie 7 minut 7 rozległ się pierw 
szy huk. W pięć minut później prof. Rosen 
berg, podniecony 1 zdenerwowany, krzyk
nął: „Wybuch w Paryżu!" Od tej chwili 
załoga „grubej Berty' żyła jakgdyby w pie 
kle. W tajemniczy sposób władze francus
kie dowiedziały się o miejscu ustawienia 
armaty. Samoloty francuskie usiłowały 
zbombardować to miejsce, 20 oficerów z 
obsługi padło, ale armata pozostała niena
ruszona. Prasa francuska donosiła w czasie 
wojny, że miejsce armaty wskazał Francu
zom żołnierz, pochodzący z Poznańskiego 

wzięty do niewoli. 
Przypadkowo zauważył on olbrzymie ro 

boty betonowe i, opowiedziawszy to Fran
cuzom .naprowadził ich na ślad właściwy. 
Nazwisko swojej wolał ów poznaniak za
taić. 

Niech nikt sobie nie wyobraża że dzia
ło - olbrzym ziało na Paryż huraganowym 
ogniem. Przy pięknej pogodzie wyrzucało 
ono 2—4 pociski dziennie, zazwyczaj mię
dzy godz. 1—2 popołudniu Paryżanie za
chował; zimną krew i szubieniczny humor 
nie było żadnego popłochu ,tłumy biegły na 
miejsce wybuchu pocisku, by zdobyć 

na pamiątkę odłamki. 
Po bitwie pod Chemin de Dame „gruba 

Bertę" przewieziono na nowe miejsce 1 
zmontowano ją w odległości 80 kilometrów 
od Paryża. 18 lipca Francuzi zaatakowali 
front niemiecki. „Paryżanka" mogła dostać 
się w ręce wroga. Armatę, na której zmon 
towanie stracono 15 dni, szybko rozmonto 
w ano 1 odwieziono na nowy etap 9 sierp
nia o 2-ej popołudniiu „gruba Berta" wy
strzeliła swój ostatni, 320-ty pocisk. Niem 
cy zaczęli się cofa?. Już żadne działo nie 
mogło więcej bombardować Paryża. 

że jej części składowe i śrubki pordze
wiały- Maszyna nic nie winna. Można 
było znaleźć pokój z lepszem oświetle
niem. W paradę jednak wlazły powszech 
chnie panujące, uzurpatorskie bilardy. 
Dla nich przeznaczono największe sale, 
nie dbając zupełnie o subtelną aparatu
rę. 

Ale nad czom się tu zastanawiać i cze 
mu się dziwić? Że źle zmontowano wę
zeł, że zmontt wano go bez elementar
nych wiadomości technicznych)— poco 
sdę przyczepiać do błahostek? 

Proszę dalej za mną. 
Nie śpieszcie się, ostrożnie. Bo tu za 

raz na prawo miednica z brudną wodą. 
A teraz pochylić głowę. Proszę uważać 
bo łatwo pvyślizKnąć się na łupinach z kar 
tofli. Kichacie? Na zdrowie. Nic dziwne 
go. To od zapachów kuchennych. Ale 
przecież to kuchnia. 

Po części kuchnia ale zarazem 1 gabi 
net kinooperatora kasyna batalionowe
go- Patrzcie, proszę, jak praca idzie w. 
tym klubie. Raniutko troskliwa gospody 
ni piecze, smaży, gotuje, a z nadejściem 
wieczora przychodzi kinomechanik i 
puszcza w ruch kino. Publiczność za
chwycona, czule się wspaniale. Kino w, 
tym klubie działa nietylko na psychikę 
widza, lecz jednocześnie i na jego ape
tyt: w sali— 

zapachy smacznych potraw. 
Ależ chyba nie wszędzie tak marnu 

ją sprzęt. Zajdźmy więc do kasyna 252 
p- p. Tam też jest kino i gabinet kinoo
peratora. Aparat nie byle jaki, aparat 
J-OMP.—4. Doskonały aparat, nie wy
magający wcale pedantycznego obcho
dzenia się — ôd zwykłego-, obchodzenia 
się ..co łaska*Ya działać będzie z dokła 
dnośclą chronometra; w dodatku jest 
on nadzwyczaj trwały. 

No i co? 
Czego tam rękami macrać— przesa

da! Dziwicie się, że poszczególne czę
ści aparatu filmowego powiązano sznur 
kami. Dowodzi to dbałości i troski o a-
parat- Aparat ktoś połamał, ale mimo 
to Jest on w stanie używalnym. Cóż w 
tem złego, że dbały kinomechanik po
wiązał jego wyrobione iuż części me
talowe szpaga'em? Nie zgadzam się z 
wami. Z całem uznaniem jestem dla te-
Ro wielkodusznego młodego człowieka. 

Nie, nie pójdziemy już do 16 pułku 
8 dyw. Bo i poco— żeby obejrzeć 

sprzęt fotograficzny? 
Nie warto, zresztą nie radzę. Już le 

piej sam opowiem. Rzeczywiście kasy
no posiada nawet aparaty fotograficz-1 

ne, i to zagraniczne. Ale jak te aparaty 
wyglądają? Kiedyś błyszczały w nich 
wspaniałe wykończenia niklowe. To by 
ło kiedyś— dawno- £ teraz do czcBo to 
podobne. Skórzany miech zniszczony, 
rozklejony- Części metalowe ' brudne, 
pordzewiałe. 

Chyba najlepieiby zrobiono zdając a-
parat na bagaż, a kwit aby czemprędzej 
zagubić. 

Co? Mówicie, że trzeba nakazać? 
Tak, tak— i to koniecznie. 

PODSŁUCHANE 
Z ŻYCIA TEATRU. 

Podczas próby w teatrze Reinhardt zwra
ca się do niezdolnej aktoreCzki. 

— Niech się pani cofnie. 
Po chwili krzyczy znowu. 
— Niech się pani jeszcze cofnie. 
Biedna aktorka, która stoi już na samym 

brzegu sceny, mówi z rozpaczą: 
— Ależ w takim razie będę musiała zejść 

ze sceny. 
— .Właśnie o to mi chodzi. 

W KNAJPIE. 
— Jak sobie podpiję, to jestem niezdol

ny do pracy. Stanowczo muszę z tem skoń 
czyć. 

— Z pijaństwem? 
— Nie, z pracą. 

.Uaktur naczelny: Franciszek Probst. Odbito w drukr- i Władysława Stypułkowskief Za redakcje odpowiada: Roman Furmariski 
wvdawn!ctwo odoowiada: Władv«ław Stvnitłirnw«k|. 


